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Kraków 21 stycznia.
Pierwszy dzień walki parlamentar­

nej w izbie niższej nie był szczęśliwy 
dla większości ministerstwa. Usłyszała 
ona niejedną gorzką prawdę; program 
jej uległ zjadliwej krytyce, a to nie 
tylko ze strony opozycji narodowościo 
wej słowiańskiej, ale także ze strony 
opozycji niemieckiej.

Pierwszy z mówców poseł kraiński 
T o m a n  rozpoczął Walkę przeciw syste­
mowi centralistycznemu. Ciekawym nad­
zwyczaj jest szczegół przytoczony przez 
mówcę tego o ministrze Giskrze: „Z  
sejmami nie można rządzić —  sejmy 
muszą zniknąć" —  tak według Toma 
na miał się raz w prywatnej pogadance 
wyrazić p. Giskra. Wprawdzie p. Gi 
ska przerwał mówcy wykrzykiem: „nie­
prawda!" ale poseł Toman z najzi­
mniejszą krwią na to odparł: „za  
prawdę tego ręczę Co się tyczy nas, 
oczywiście wolimy raczej wierzyć posło­
wi, aniżeli ministrowi.

Poseł G r o c h o l s k i  mówił jak za 
wsze, dobitnie i umiarkowanie. Ale 
właśnie dla tego też mowa jego wiel­
kie wywarła wrażenie nie tylko na 
prawicy, ale na większości niemieckiej

Dowodem tego następujące słowa 
nowej P ressy: „Oświadczenia Grochol 
skiego zdają nam się być naj ważniej 
szym punktem dzisiejszego posiedzenia. 
Zdaniem jego konstytucja nie uniemo 
żliwia zadośćuczynienia życzeniom szer­
szej autonomji Podoba się nowej 
Pressie to stanowisko Grocholskiego i 
życzy ona sobie, aby późniejsi mówcy 
polscy nie opuszczali tego stanowiska. 
„Szkodaby było tych rozumnych i u- 
miarkowanych oświadczeń posła Gro­
cholskiego". Te słowa ministerjalnego 
dziennika św iadczą o w ażeniu i zna 
czeniu mowy Grocholskiego, który nie 
szczędził większości najostrzejszych 
prawd i powtórzył im w pełnej radzie 
państwa to, co im nie dawno w ko 
misji powiedział, źe „polityka większo­
ści prowadzi do s t a n u  o b l ę ż e n i a "

Do opozycyjnego mówcy kraińskiego 
i polskiego, dołączył się trzeci mówca 
opozycyjny —  z g ó r n e j  A u s t r j i  
hr. D l i r kheini .

Gdyby to wszystko, co hr. Diirk- 
heim powiedział ministerstwu, wygłosił 
był jeden z posłów słowiańskich czy 
polskich, mniejszśj byłoby to wagi 
Ale od posła Niemca, z górnśj Au 
strji, większość w tak krytycznej chwili 
nie spodziewała się może takich prawd 
i tak gwałtownych zarzutów. Tern wię­
ksze one mają znaczenie.

„ W o l n o ś ć  nie jest ambitną; w o l ­
noś ć  nie pała żądzą panowania; w ol­
n o ś ć  nie ma przywileju wyłącznego 
krajowego; w o l n o ś ć  nie potrzebuje 
usłużnśj sobie pr a s y ;  w o l n o ś ć  nie 
potrzebuje za publiczne pieniądze za­
truwać codziennie opinji publicznej". 
Zaprawdę nie można było dobitnićj 
scharakteryzować tej w o l n o ś c i ,  która 
jest hasłem i pretekstem biirgermini 
sterstwa.

Jeżeli zaś ministerstwo Giskra-Herbst 
ciężkie odbierało ciosy od mówców o- 
pozycji, to pewno daleko boleśniejsze 
musiały mu być dezercje zwolenników 
swych, członków większości, od sztan­
daru wywieszonego w memorjale wię­
kszości.

Nawet taki centralista i zwolennik 
biirgerministerstwa jak wiedeński no- 
tarjusz K a i s e r  mówi o „ p o r o z u ­
mi e n i u  s i ę  z opozycjami przez r o z ­
wój konstytucji".

Pierwszy dzień rozpraw adresowych 
stwierdził już jeden fakt, że minister­
stwo Giskra - Herbst może ostatecznie 
mieć za sobą l i c z b ę  głosów —  p r z e ­
w a g a  głosów nie będzie po jego 
stronie.

D r«gie posiedzenie K o la  p o lity c z n e g o , 
z którego wczoraj zdaliśmy sprawę, miało 
zrazu taką m inę, jak gdyby przedmiot 
będący na porządku dziennym tj. znacze­
nie memorjałów, był dla zgromadzenia 
obojętnym. Okazało się jednak następnie, 
ie  nie była to obojętność, ale raczćj zgo­
dność z natury przedmiotu wynikająca. 
Jakkolwiek bowiem meraorjały s$ świeżćj 
daty, to jednak treścią ich jest właśnie 
istota kilkuletniej już walki konstytucyjnej 
W Austrji; treść ta  jest jużoddaw na przed­
miotem obrad i sporów i stanowisko nasze 
w tyęh sprawach dawno już jest nakreślo­
ne. Potępienie i opozycja przeciw progra* 
mowi objętemu W memorjale większości nie 
m ogły ulegać wątpliwości. Z tąd tóż pocho­

dziło, źe zrazu w Kole tak wyglądało, że 
się dyskusja wcale nie rozwinie. A nawet 
późniój, gdy podniosła się opozycja, robiła 
ona takie wrażenie, jak gdyby jój szło nie 
tyle o zwalczenie przedłożonych wniosków, 
jak raczćj o faktyczne konstatowanie od 
samego początku istnienia Koła, wolności 

równouprawnienia wszelkich opinji na 
jego posiedzeniach. Taka fizjognomia obrad 
wynikała powtarzamy, z natury przedmiotu. 
Gdy przyjdą na porządek dzienny sprawy 
bezpośredniejsze, kwestja reform miejsco­
wych — dyskusja wtedy niewątpliwie więcćj 
będzie rozm aitą i ożywioną. Nic to bowiem 
dziwnego, że w sprawach szerszćj polityki 
u nas w ogóle, więc i w nowo powstałćm 
Kole, trudnićj jest zabierać głos, gdy od 
niedawna dopiero mamy pod tym względem 
wolność, a w Krakowie dopiero od czasu 
powstania Koła jest pod tym względem 
możność. Naturalaćm  jest, że Koło dopiero 
na bliższych, łatwiejszych przedmiotach 
zaprawi się i niejako ośmieli. Niemniśj 
jednakże z chlubą zapisać można, że obrady 
toczą się z całą parlam entarną przyzwoi­
tością.

Wnioski zapadłe na ostatnićm posiedze­
niu uchwaliło Koło przesłać delegacji do 
Wiednia „w p r z e k o n a n i u /  że delega­
cja wyrażone w nich zdania podziela. Jest 
to niejako delikatna prowokacja ze strony 
Koła. Delegacji rzeczą jest, czy tę  prowo­
kacją wystosowaną do siebie za uzasadnio­
ną uzna. Przesądzać nie chcemy, zdaje 
nam się jednak, że clara p a d a  leżą tutaj 
w interesie i Koła i delegacji, a co naj­
ważniejsza w interesie sprawy publicznćj.
 •» - -

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

K raków . (Spraw y towarz. ogniowego.) 
W zmiankę uczynioną w D z. Polskim , że 
dyrekcja towarzystwa ogn. krak. wypoży­
czyła bezprawnie sumy z funduszu rezer­
wowego panu Kirchmayerowi w czasie, 
gdy tenże zajmował się zakupnem dóbr 
krajowych; wyjaśnia Adam hr. Potocki w 
liście w onegdajszym Czasie, oświadcza­
ją c : że  w y p o ży czen ie  to  nastąpiło  za jego 
wiedzą jako prezesa rady nadzorczej, na 
mocy zastawu zagranicznych papierów, i 
że operacja ta  przyniosła zyski dla towa­
rzystwa. W tymże liście pisze Adam hr. 
P o to ck i:

„W obec krytycznych rozbiorów i czy­
nionych ogólnikowych zarzutów, zarząd 
instytucji mogącej się śmiało odwołać do 
osiągniętych już i korzystnych rezultatów, 
opartej na organizacji, k tóra do współ­
działania powołuje zdrowe siły w całym 
kraju zbierane, i na zupełnej jawności 
czynności i działania swojego, nie może 
i nie powinien uciekać się do obrony po­
lemicznej i cierpliwie oczekiwać musi wy 
roku swoich własnych ukonstytuowanych 
władz.

Niemniej jednak obowiązkiem je s t o r ­
ganów zarządu towarzystwa, nie dopusz­
czać rozszerzenia fałszywo przedstaw io­
nych albo z gruntu fałszywych faktycz­
nych twierdzeń, któreby mogły, pozosta­
jąc  bez sprostow ania, zaniepokoić człon­
ków towarzystwa."

Z wielkiem zadowoleniem zapisujemy 
te słowa, znajdując w nich potwierdzenie 
zasady, k tóra  naszym artykułom  w tych 
sprawach przewodniczyła.

L w ó w  19 stycznia.
L. [ S y t u a c j a  — i z b a  a d w o k a t ó w — 

t o w a r z y s t w o  p r a w n i c z e  — l o s o w a  
n i e  p r z y s i ę g ł y c h . ]

Sytuacja się ożywia po tak diugićj ci­
szy politycznej, nagle cały szereg ważnych 
nowin zelektryzował wszystkie umysły: 
Abdykacja mniejszości ministerstwa, de­
baty adresowe w izbie panów, pogłoski 
o powrocie delegatów naszych; wszystko 
to znamionuje nowy, niespodziany zwrot 
w sprawie naszej, którego doniosłość na 
teraz  jeszcze się obliczyć nie d a ; to też 
z wytężoną uwagą śledzimy dalszego toku 
spraw w W iedniu i skwapliwie chwytamy 
każdy szczegół. Najnowszym faktem, k tó­
ry aczkolwiek przeceniany poniekąd co do 
swej doniosłości, zawsze zasługuje na u- 
wagę, je s t powołanie dra Ziemiałkowskie- 
go do W iednia, w celach niby ugodnych. 
Powołanie to rozmaicie sobie tłóm aczą: 
Jedni twierdzą, że p. Ziemiałkowski ma 
wpłynąć na polską delegację, by pozostała 
w rajchsracie, drudzy przypisują mu misję 
pośredniczenia między biirgerm inistram i 
a  delegacją przez objęcie przewodnictwa 
sekcji polskiej w ministerstwie, trzecia 
wersja idzie nawet tak  daleko, że utrzy­
muje, jakoby cesarz pow ołał p. Ziemiał- 
kowskiego dla zasięgnięcia jego rady przy 
utworzeniu nowego gabinetu. Ograniczam 
się na  rejestrow aniu tych pogłosek, gdyż 
dotąd nic pewnego nie wiadomo. {Dzień, 
polski przeczy tym wieściom Red-)

Izba adwokatów w tych dniaoh wybrała 
przewodniczącym swoim p. M ichała Gno- 
ińskiego.

Krzesło prezesowskie w towarzystwie 
prawniczem, osierocone po stracie p. R aj­
skiego, dotąd nie obsadzone; foczą się 

°becnie narady przedwyborcze.
Dziś odbyło się publiczne losowanie 

przysięgłych na najbliższe roki sądowe, 
k tóre się rozpoczną w przyszłym tygodniu.

W ied eń , Z pierwszego dnia r o z p r a w y  
a d r e s o w e j  w izbie posłów podajemy

tu trzy główne mowy przeciw projektowi 
komisji, dosłownie według stenograficznych 
zapisków.

T o m a n : Jeżeli konstytucja austrjacka 
rozwijać się będzie stosownie do natu ra l­
nych czynników państwa, to sprowadzi 
wewnętrzny pokój, wolność i potęgę kraju, 
jeżeli zaś tę  drogę porzuci i zechce się 
rozwijać według nowoczesnych wzorów, 
będzie działa ła  ujemnie i szkodliwie.

W Austrji stoją naprzeciw siebie dwa 
stronnictw a z zupełną stanowczością; po 
jednej stronie proklam ują ślepe trzym anie 
się litery  konstytucji. Stronnictwo to prze­
prowadzenie konstytucji uważa za środek 
konieczny i niezbędny, a zaniedbuje naj­
ważniejsze czynniki konstytucji. Jako  no­
wy środek przedstaw ia to  stronnictwo re ­
formę wyborczą. Jak  się ten  środek da 
pogodzić z trzym aniem  się śeisłem  kon­
stytucji, nie mogę pojąć. Po drugiej s tro ­
nie stoi stronnictwo stawiające stanowcze 
żądanie większej autonom ji królestw i 
krajów, k tóre dom agają sią" równego p ra ­
wa dla wszystkich ludów Austrji. Po stro ­
nie pierwszego stronnictw a stoi zwycięzka 
większość m inisterjalna, większość komisji 
adresowej i większość rady państw a; po 
drugiej stronie stoi mowa tronowa cesa­
rza, ministrowie mniejszości, k tórzy ustą­
pili, mniejszość w radzie państwa i wię­
kszość ludów austrjackich (oklaski z p ra­
wej; nie! nie! z lewej).

Istotnem i czynnikami państwa austrjac- 
kiego przedstaw iają się rozm aite króle­
stwa i kraje i samoistnie rozwijające się 
narodowości. Panujący z domu H absbur­
gów aż do tej chwili zawsze uznawali sa­
modzielność tych królestw i krajów. Do­
wodem tego s ą :  sankcja pragm atyczna, 
dokument utworzenia właściwego cesar­
stwa austrjackiego z roku 1804, dyplom 
październikowy.

Mówca przechodzi do historji od roku 
1848 aż do konstytucji grudniowej, roz­
trząsając grzechy rządów schmerhngow- 
skich i mówi dalej, że konstytucja g ru ­
dniowa nie odpowiada duchow i ludów au­
strjackich. Że ludy nie są zadowolnione, 
mamy tego liczne dowody; deklarację re ­
prezentantów  narodowości czeskiej z Czech 
i Morawy, rezolucję sejmu galicyjskiego, 
rezolucję wniesioną przez komisję na sej­
mie w Krainie, której przyjęciu przeszko­
dziło tylko dziwne zamknięcie sejmu, 
k tó rą  jednak  kraj cały za swoją rezolucję 
poczytuje; rezolucję z Tyrolu, rezolucje z 
sejmów czeskiego i trjesteńskiego i t .  d. Dal­
macja krwawym także je s t dowodem (we­
sołość z lewej), że w Austrji nie można 
rządzić centralistycznie, skoro dobrze my­
ślący lud austrjacki tak  daleko był za­
prowadzony, że m usiał chwytać za broń 
(zaprzeczenia i niepokój na lewej), k tó ra  
mu dotąd zawsze służyła na obronę Au­
strji (oklaski z prawej, niepokój z lewej 
strony i w środku).

Dalej moi panowie!
Izba sama powiada w adresie, źe bę­

dzie program  tego m inisterjum  popierała. 
Mamy jeszcze bagnety, mamy kosztowną 
broń Verndla, której jeszcze na sercach 
wszystkich obywateli austrjackich nie wy­
próbowano (brawo w prawej; wielkie za 
mięszanie z lewej i w środku).

P r e z y d u j ą c y :  Prosiłbym  pana mów­
cy, aby się trochę m iarkował i nie wy 
woływał niezadowolenia izby.

T o m a n :  Panie prezydencie, nie do 
kończyłem zdania. Nie mamy jeszcze do­
syć aresztów i więzień (sykanie z lewicy 
i w centrum). W ięzienia nie są jeszcze in­
teligencją całkiem  zapełnione (śmiechy 
z lewicy i z centrum), możemy jeszcze 
nowe areszta  i więzienia stawiać (śmie­
chy i niepokój w lewicy). Proszę pana 
prezydującego....

P r e z y d u j ą c y :  Przyczyna leży nie w 
izbie, ale w panu mówcy. Nie mogę wstrzy­
mać izby od okazywania niechęci. Skoro 
pan mówca będzie umiarkowany, nie b ę ­
dzie także tych oznak niezadowolenia ze 
strony izby; zależeć to  więc będzie jed y ­
nie od pana mówcy. Proszę mówić dalej.

T o m a n :  Dokończę mego zdania, bo 
nie mogę rozrywać jedności myśli, pod 
warunkiem, jeżeli mi pan prezydujący 
udzieli wolności mówienia. Gdyby pan 
prezydujący nie pozwolił mi mówić, wo­
lałbym zrzec się głosu, aniżeli, żeby mi 
każde zdanie przerywano,

( P r e z y d u j ą c y  zezwala.)
T o m a n :  Nie odebraliśmy jeszcze stron­

nictwu opozycyjnemu wszystkich wolno­
ści, prawa stowarzyszeń i zgromadzeń, 
sądów przysięgłych. Nie zaprowadziliśmy 
jeszcze w całej A ustrji stanu oblężenia, 
nie doczekaliśmy się jeszcze wszędzie ta ­
kich ruchów jak  w Dalmacji, —cieszyć się 
nam już można i być pewnymi, że przy 
cierpliwości i wytrwaniu za pom ocą re ­
cepty m inisterjalnej ustali się wolność w 
Austrji. Konstytucja je s t dziełem  k ilku 
ludzi i pewnej epoki czasu i dlatego jest 
zm ienna; konstytucja angielska, do której 
się ztąd często odwołujemy, an i trzech 
la t czasem nie trwa; potrzeby ludów, sto­
sunki państw zm ieniają się przecież. Kto 
obstaje za trw ałością konstytucji, ten  ob­
staje za stagnacją, za  upadkiem  wolności.

Konstytucja nie może być sam a przez 
się celem, gdyż pod pewnemi okoliczno­
ściami znosi ona cel państwowy, a  celem 
państwowym je s t istnienie Austrji, wolność 
wszystkich ludów i krajów. (Brawo z p ra ­
wej strony.)

nikowy i s ta tu ta  krajów, a  których p rze­
znaczeniem je s t zadać cios sejm om , aby 
kwitnące drzewo autonom ji krajów nadal 
nie istniało.

Przebaczy mi m inister spraw ' wewnę­
trznych to, co tu  przytoczę; nie idzie tu  
o pojedyńcze słowa, ale idzie o porozu­
mienie się i wyjaśnienie zapatryw ania się 
w szechstronnego, i o ile to  być może, 
o podanie pomocy naszem u państw u; m i­
nister zechce mi przebaczyć, gdy powiem, 
że faktem jest, iż zostały wypowiedziane 
te  słowa „z sejmami rządzić nie mogę, 
sejmy znieść muszę,11 i źe mogę wskazać 
człowieka, do którego je  wypowiedział.

G i s k r a :  To nie prawda.
P r e z y d u j ą c y :  Proszę nie przerywać.
T o m a n :  J a  byłem tym człowiekiem, 

którem u wasza ekscelencja kilkakrotnie 
to  powiedziałeś i świadczę o prawdzie tych 
słow.

Gdzie takie panują  dążności, tam  nie 
ma mowy o porozum ieniu; opozycja po­
zostaje na czysto austrjackim  gruncie, ale 
stronnictwo konstytucyjne nie może jej 
podać ręki. Kto chce zaprowadzić bezpo­
średnie wybory, ten  narusza najważniejsze 
prawo sejmów, ten  narusza konstytucję. 
My do tego nie przyłożymy rę k i, choćby 
daleko liczniejsze zgrom adzenie się ze­
brało, gdyż ono będzie wielką rep rezen­
tacją m ałego ludu stojącego w m niejszo­
ści w Austrji. Taka rad a  państw a nie b ę ­
dzie m ogła brać na siebie rozstrzygania 
losu wszystkich innych ludów. Czyż mogą 
Niemcy chcieć takiej rady państwa, w k tó ­
rej me będzie reprezentow aną większa 
liczba austrjackich ludów, ■ k tó ra  an i na 
wewnątrz ani na zewnątrz skutecznie dzia­
łać  nie może, gdyż ani korona nie będzie 
je j m ogła uznać za ważny czynnik u sta ­
wodawczy. Tylko pełna rada, k tó ra  obej­
muje w sobie konstytucję wszystkich k ra ­
jów i ludów po zadosyćuczynieniu au to ­
nomji krajów, tylko tak a  rad a  daje rę ­
kojmię pomyślności państw a i wolności.

Czy może pretensje opozycji są  zu- 
chwałę, czy zagrażają wolności ? Autoiio- 
m ja je s t na to organiczną formą, aby się 
w niej wszelki rozwój dokonywał. Gdy te 
słowa wypowiadam j a , rep rezen tan t ma- 
łogo. ludu, nie maj% one w oczach wa- 
szych tyle wartości, ja k  gdy się powołam 
na głośne imię mówcy hiszpańskiego , na 
zdanie wolnomyślących z wszystkich n a ­
rodowości, że jedynie tylko w państwie 
autonomiczno -federacyjnem  zasady wol­
ności mogą być urzeczywistnione.

Czy może autonom ja szkodzi niem iec­
kiej narodowości? Ależ i ona potrzebuje 
również stanowczego równouprawnienia. 
Dlaczegóż więc m inisterjum  powstałe z p o ­
śród niemieckiego narodu nie troszczy się 
0 .te c®uIne korzyści dla narodowości n ie­
mieckiej ? Czy może zechce kto zapom ocą 
osobliwszej loiki hegemonję niemieckiego 
ludu nazwać wolnością i równouprawnie­
niem w A ustrji?  Mówią tak : Chcemy Au- 
strji, jeżeli zadowolimy Niemców, a  jeżeli 
nie, to nie chcemy Austrji. W tak ich  d ą ­
żnościach inne narodowości m uszą do­
strzegać chęci germ anizowania i ucisku, 
wobec nich ministrowie mogliby się spo­
dziewać bardzo sm utnej i litości godnej 
sławy w dziejach ze stanowiska austriac­
kiego.

Mówią, że naród niemiecki je s t oświe- 
censzy, wolnomyślniejszy i źe dlatego musi 
zaw ładnąć drugiemi. Lecz prawdziwa o- 
swiata pow iada: niechaj każdy oświeca 
śię w całem  kole ludzkości, ja k  może i 
według swej w łaściw ości; a  chociaż oświa­
ta  je s t objektyw ną, dostąpić jój m ożna 
tylko w swoim własnym języku.

Kto więc za hegom onją ludu niem iec­
kiego obstaje, ten  grzeszy przeciw ducho­
wi oświaty. Słowianie dopom agali bronić 
niemieckiej kultury przeciw Turkom i T a­
tarom ; jakąż podwójną niesprawiedliwość 
popełniają przeto c i , którzy ich chcą 
gierm anizow ac! Kto zaś obstaje za wy­
narodowieniem, ten  nie działa  w duchu 
narodowości niemieckiej. Muszę z całą 
stanowczością zaprzeczyć tem u , jakoby 
naród niemiecki tak  m yślał, ja k  to głoszą 
w różnych ciałach reprezentacyjnych i w 
publicystyce. Gdyby tu  siedziały narody 
niemieckie z Austrji, co innegobyśmy tu  
słyszeli. (Oklaski z prawicy. —  O ho! z le­
wicy.) Powiedziałyby o n e : Nie mamy ża­
dnego powodu ani celu wypowiedzenia 
ludom wojny; chcemy, aby A ustrja nadal 
is tn ia ła ; one nam nie robią krzywdy, 
chcemy^ z niemi żyć w zgodzie. Chcemy, 
aby państwo raz zakwitło i rozwijało się 
potężnie (oklaski z lewicy); takby powie­
dział naród niemiecki, gdyby się tu  znaj­
dował (wesołość w lewicy).

Dlaczegóż nie przychodzi do pojedna­
n ia? Przewódcy nie chcą tego; nie mówię 
tu  o przewódcach w radzie państw a, ale 
w opinji publicznej, mianowicie tu  w sa­
mem centrum  obstają za hegemonją. W r. 
1862, gdym tu  wraz z moimi towarzysza­
mi mówił o centralizacji i gierm anizacji, 
powiedziano nam  z przeciwnej s tro n y : Nie 
chcemy m eternichowskich ani Lachowskich 
środków absolutyzmu, my chcemy stanow­
czej i prawdziwej wolności; a  gdyby dziś 
iziałano w duchu Meternichów i Bachów, 
iakiżby wyrok p ad ł na  przedstawicieli na­
rodowości niemieckiej ?

Azaliż ludy nieniemieckie są rzeczywi­
ście nieoświecone i n iedojrzałe? Rozwój 
narodu czeskiego w czasie reform acji do­
wodzi przeciwnie. Prawdziwa wolnomyśl­
ność rozplenia się we wszystkich ludach
Q/AU71 Q Tl Cllri nil 4 Jr. A,. ________ * _ 1____  1_i ._______  .Jest zam iar bezpośrednich wyborow, I słowiańskich i dąży przeciw absolutyzmo- 
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m inął; ci, którzy się nakłan iają  do jego 
polityki, muszą się stać podobnymi do 
mężów stanu owej epoki.

Mówią, że A ustrja m ogłaby stać się sło­
wiańską. Nie mogę pojąć, zkąd wyradzają 
się podobne fantomy, obrażające wielkość 
narodowości niem ieckiejI — Mówśę panom 
stanowczo: jestem  Słowianinem kość z ko­
ści, lecz lękam  się takiej Austrji, któraby 
się m ogła stać  słowiańską. Czyliż nie 
da się praw nie zapobiedz majoryzowaniu 
Niemców? R ząd m a praw ną powinność 
wprowadzania w życie równouprawnienia 
w szechstronnego; okazał jednak  na sejmie 
w K rainie np. troskę o żywioł niemiecki, 
k tó ra  wcale usprawiedliwić się nie da, 
gdyż obraża praw a k ra ju  i korony; tam  
zaś, gdzie Słowieńcy byli w mniejszości, 
nie okazał wcale takiej troski.

Jeżeli ma przyjść do porozumienia, to 
wszystkie ustawy wyborcze winny być prze- 
dewszystkiem należycie przemienione. Oko­
ło tego punktu obraca się kwestja porozu­
mienia szczególniej w Czechach i Morawie. 
Dopóki rozporządzenia wyborcze nie po­
dzielą reprezentacji podług liczby ludności, 
dotąd nie zostanie uznaną konstytucja, do 
którćj są wcielone ustawy wyborcze. Jeden 
mówca w komitecie powiedział: Wiemy, że 
ustawa wyborcza czeska je s t niesłuszną, lecz 
nie będziemy jćj zmieniali, boby Czechy 
wtedy stanowiły większość. W takim stanie 
rzeczy nie należy oponentów poczytywać 
za nielegalnych renitentów. Jakże panowie 
usprawiedliwią się. z tych okoliczności przed 
E uropą?  Na czćmże się oprzecie panowie? 
Na bagnetach chyba tylkol Nie sądzę, aby 
rząd chwycił śię tego środka, lecz gdyby 
to uczynił, to się przekona, że armja stwo­
rzona na zasadzie powszechnego obowiązku 
obrony krajowój, w którćj znajdować się 
będą myślący i czujący ludzie wszystkich 
narodowości, nie będzie spokojnie rzezała 
ludów i źe ta  arm ja ani na zewnątrz nie 
okaże się wściekłą ani dziką.

A ustrja ma nadzwyczaj ważne i trudne 
zadanie reprezentowania w skutek swej or­
ganizacji takiego państw a, k tóre ma oka­
zać, jako wszystkie ludy mieszkając obok 
siebie, pozyskują wolność. Austrja ma być 
wzorem państw w Europie ze względu na 
zadanie hum anitarne przywiedzeu'a do skut­
ku zbratania się wszystkich ludów.

Mowa tronowa zgadza się z mojćm zapa 
trywaniem się na rzecz. Ona pragnis zjedno­
czenia; adres sprowadza z tćj drogi, on żą­
da uporczywie pozostania pomimo trudno­
ści na dotychczasowej drodze i che na niśj 
wszelkiemi środkami popierać rząd,

Federalizm, lub aby tego drażliwego sło 
wa nie używać, autonomja, federalizm nie 
jest niczćm innćm, jak  wydoskonaloną au- 
tonomją połączenia kilku autonomicznych 
części —• wystawioną zostaje na niebezpie­
czną próbę. Trudną zaś próbą jest program 
ministerstwa, Jestże możliwćm, aby opozy­
cją nawrócić środkami gw ałtu? Na tćj dro­
dze austriacka opozycja wzrastać tylko mo­
że i stawać się coraz bardzićj rozjątrzoną, 
dopóki nie osiągnie swego prawa. Wtedy 
może nastąpić przesilenie, w którćm zu­
pełnie o co innego chodzić będzie, aniżeli 
o ludzi, którzy przychodzą i odchodzą.

Jakżeż więc wielka odpowiedzialność le­
ży w dzisiejszym program ie rządu , w a- 
dresie?

Większość izby oświadczy się bezwątpie- 
nia za programem ministrów, jestto prze­
cież kość z ich kościikrew z ich krwi, duch 
z ich ducha.

Nie wątpię jednak, że korona pozostanie 
wierną swemu wyznaniu, a spodziewam się, 
że większość ministerjalna sprzeniewierzy 
się swemu memorandum, skoro pomyśli 
o większości ludów Austrji i o zadaniu tego 
państwa.

Mniejszość występująca przeciw adreso­
wi, je s t stanowczą większością ludów Au­
strji. Większość tćj izby reprezentować 
będzie głównie jedną narodowość, mniej­
szość wszystkie inne.

My walczymy nie przeciw pojedyńczym 
ministrom, nie przeciw istnieniu konstytu­
cji, my walczymy za zasadę konstytucyjną 
austrjacką, walczymy przeciw tćj narodo­
wości, która jest grobem autonomji ludów, 
walczymy przeciw giermanizacji.

Kto chce, utrzymać Austrją, musi się na­
kłonić do tych samych zasad. Ministrowie 
powinniby się dziś sami ostrzedz do Od­
wrotu, jak  niegdyś ministerjum Schmerlin- 
ga. Oby gienjusz Austrji natchnął mini­
strów uczuciem prawdy i prawa, uczuciem 
austrjackieml Jeżeli się to nie stanie, lę­
kam się, aby się Da nas nie spełniło słowo 
wielkiego sąsiedniego monarchy: „Czego 
potężni nieprzyjaciele nie dokazali, tego 
dokazali ministrowie niemieccv — zgubili 
Austrją." (Oklaski z prawicy)."

G ro c h o lsk i. Jako sprawozdawca m niej­
szości nie zajmuję wyłącznie prowincjonal­
nego stanowiska, staję na stanowisku ca­
łego państwa, Przyjmijcie panowie to za­
pewnienie, źe w potędze państwa widzimy 
zarazem rękojmią pomyślności i rozwoju 
naszego kraju.

Jądro dzisiejszego położenia mojćm zda­
niem leży wt ć m pytaniu: Czy ze względu 
na państwo życzyć sobie należy i czy ko­
niecznie potrzeba zmian istniejącćj konsty­
tucji, czy też n ie? Tu pozwolę sobie dać 
krótki pogląd na genezę konstytucji. Nie 
wymusiła jćj rewolucja od panującego, ani 
jćj tćż monarcha sam nie nadał, by ście­
śnić związek między ludami a dynastją, bo 
tego nie było potrzeba, ale w skutek dłu­
goletnich, przewrotnych rządów biurokra­
tycznych i surowćj centralizacji nastąpił

stan powszechnćj bezwładności i zniechę­
cenia, ufność w samego siebie znikła, po­
datki nie chciały wpływać, rozpisane po­
datki nie wystarczały do pokrycia bieżą­
cych wydatków, źródła kredytu wyschły, 
maszyna państwa odmówiła posłuszeństwa 
w każdym kierunku:' wtenczas powołał 
cesarz wzmocnioną radę państwa, którćj 
członkowie otwarcie wyrzekli, że pomoc 
jedynie w zaprowadzeniu stósunków kon­
stytucyjnych znalezioną być może i tak 
powstał dyplom październikowy.

Konieczność więc zadowolenia ludów 
Austrji była przyczyną zaprowadzenia stó­
sunków konstytucyjnych i dla tego tćż za­
dowolenie ludów zostanie zawsze zadaniem, 
naszćj konstytucji. A jeżeli w wysokićj tćj 
izbie wymowne usta kiedyś te słowa wy­
rzekły: „Austrja konstytucyjna, albo wcale 
żadnćj Austrji nie b ęd z ie / to pozwalam 
sobie dzisiaj postawić twierdzenie: Austrja 
musi mieć konstytucją, k tóra wszystkie kró­
lestwa i kraje, wszystkie, narody zadowolni, 
lub wkrótce żadnćj konstytucji mieć nie 
będzie.

Ale czy też nasza teraźniejsza konstytu­
cja zadowolniła wszystkie ludy Austrji? Mu­
sicie mi, panowie, odpowiedzieć: nie, bo 
rzeczywistości nie można przeczyć. Nie po- 
jedyńcze stronnictwa polityczne są nieza­
dowolone z konstytucji, ale całe królestwa 
i kraje i narody oczekują dotąd zaspoko­
jenia.

Nieszczęsny stan ten  otwarcie poświad­
czyła najwyższa mowa tronowa, w której 
zarazem środki do zbawienia podane znaj­
dujemy. Środki te  wszakże tylko w takich 
zmianach teraźniejszej konstytucji znale­
zione być m ogą, któreby z jednćj strony 
zdecentralizowały adm inistracją w sposób 
odpowiedni, z drugićj strony ustawodawcze 
prawa sejmów krajowych odpowiednio roz­
szerzyły. Mówię z namysłem „zmiany wkon- 
stytucji a nie zmiany konsty tucji/ bo gdy­
byście, panowie, przypuszczać m ieli, źa 
zmierzam do zmiany podstaw naszćj kon­
stytucji, _ musiałbym głośno zawołać: niet 
Przeciwnie, jestem  przekonany, że gdyby 
teraz do zmiany podstaw konstytucji przy­
stąpić chciano, to zamienionoby tylko rolę 
niezadowolonych, ja  zaś kładę nacisk na 
to, ż e  w s z y s t k i e  narody Austrji zado­
wolone być mają. W tćm, że niezadowoleni 
nie działają wspólnie, źe każdy z nich stoi 
na innćm stanowisku, leży najlepszy dowód, 
że niezadowoleni nie oponują przeciw po­
tędze państwa, że zatem ich żądania nić 
są dla państwa ani nieprzyjazne, ani tćż 
niebezpieczne.

Jeżeli więc poznano, że zadowolenie lu ­
dów Austrji niezbędnym je s t warunkiem 
jej potęgi, natenczas je s t to  najświętszym 
obowiązkiem reprezentacji ludowej bez­
zwłocznie przystąpić do tego dzieła po­
koju. W prawdzie jeszcze nie wszystkie 
trudności są  usunięte; mianowicie z tymi, 
którzy dotąd reprezentacji swej do rady 
państwa wysłać nie chcieli, porozumienie 
się nawet przygotowanćm nie zostało. Poj­
muję zupełnie, ie  wysoka izba wobec 
nich na żadne zmiany konstytucji przy­
stać nie chce, ale  niechby przynajm uiej 
tyle uczyniła, co w danych okolicznościach 
jest moźliwem, niechby wys. izba wezwą- 
ła  rząd  cesarski, by wyszukał i utorow ał 
drogi i  środki do takiego porozumienia.

Stanowisko złam ania i  upokorzenia, nim 
się o porozum ieniu pomyśli, ą  może na­
wet wcale nie myśląc o porozumieniu, je s t 
polityką stanu oblężenia, ale nie polityką 
swobodnych, konstytucyjnych urządzeń (o- 
klaski z praw icy); innego stanowiska dla 
rządu  nie znam, bo na  drodze przepro­
wadzenia konstytucji zadowolenia sprowa­
dzić nie można. Jeżeli mi zarzu cą , że te  
kroki nie będą  się m ogły spodziewać po­
myślnych skutków, musiałbym odpowie­
dzieć, źe w tym  względzie wcale nie mo­
żna mieć pewności, że przeciwnicy nie 
skłonią się do porozumienia, na  jakieby 
przystać można, bo przecież takiój próby 
ze strony rządu  dotąd  nie robiono. W pra­
wdzie słyszeliśmy, że raz ten, drugi raz  
ów stara li się porozumiewać, ale słysze­
liśmy też zarazem, źe rokowania w tym 
względzie odbywały się po za  plecam i 
rządu  a  nawet przeciw jego woli i dlatego 
też bardzo dobrze pojmuję, że przy ta ­
kich rokowaniach przeciwnicy zawsze z o- 
ględnością i zastrzeżeniam i występowali.

Ale gdyby naw et rzeczywiście z wiel­
kim Daszym żalem próba tak a  nie do­
prow adziła do skutku, to  i  wtenczas krok 
taki nie będzie bezowocny, bo wyjaśni po­
łożenie rzeczy, a  wys. izba zyska to prze­
konanie, że wszystko uczyniła, co w da­
nych okolicznościach było możliwćm i w 
niem zaczerpnie siły i  otuchy do dalszego 
rozwijania i u trw alania konstytucji. Tego 
zapatry wania się nie znalazłem  w adresie, 
nad czem bardzo ubolewam i dlatego też 
dziwić was nie będzie, źe za nim gloso­
wać nie mogę. Z tego powodu przyłączy­
łem  się do mniejszości (oklaski z prawicy).

i : Pochód rozwoju'ludz­
kości aż do owych czasów, w których 
dzieje w pomroku niepewności zupełnie 
się gubią, długą przedstawia kolej. Jeżeli 
tedy wieków było potrzeba, by ferm entem  
ducha przeniknąć masy, czyż sądzicie p a ­
nowie, źe nieużytość ich była tego przy­
czyną? Nie, wina na tych sp ad a , którzy 
w swej ślepej żądzy panow ania, w swej 
nieograniczonej dumie i próżnej zarozum ia­
łości, k tóra  wszystko lepiej wiedzieć chcia­
ła , nadużywają nam iętności ludu i  sądzą 
że wzniosła wielkość wolności uświęca złe 
środki przymusu i że oni są narzędzia®



z soboty 22 stycznia 1870:

kursów moi panowie ministrowie, był ze 
nitem waszych rządów, dopokąd się nie sta: 
waszóm zwierciadłem, bo łudzący napływ 
znaków wartościowych nie je s t jeszcze bo 
gactwem narodowóm. Jednostki się zboga- 
ciły na koszt wielu, którym po największój 
części zaledwie na utrzymanie wystarcza 
(Oklaski z prawicy).

Słowem, publiczny i prywatny kredyt 
osłabiony, publiczna i prywatna moralność 
jeszcze niżój upadła, po wsiach i miastach 
bezprzykładna niepewność. (Oklaski z pra­
wicy).

Lekkomyślność dni naszych stara się stłu-

opatrzności, k tórśj wyroki wtenczas do­
piero się poznaje, gdy kara  już  dokonaną 
została.

Moi panowie! Ręka losu ciężko przy­
gniotła naszą biedną ojczyznę; ale bez- 
wątpienia więcej jeszcze goryczy, niż fakt 
ten, sprawia przeświadczenie, że na karę, 
jaką nas nieba dotknęły, w zupełnościśmy 
zasłużyli.

Bo jak dzieje świata są sądem świata, 
tak wojny spełniają jego wyroki; wszelka 
obłuda, wszelka sofisterja musi przed te 
szranki wystąpić. Ileż to dobrych powzię­
liśmy zamiarów, towarzyszących zwykle ______
takim tragicznym zajściom; ale jeżeli in -lm ić swe sumienie w całćm morzu rozko- 
ne narody niczego się nie nauczyły, b olszy , a tak jak  sami panowie ministrowie, 
niczego zapomnieć nie mogą, my niczego I tak w każdćj chwili każdy inny w państwie 
się nie uczymy, bo w s z y s t k o  zapom i-lznak ci tylko daje zamiast monety {stall 
namy. Czasem rzeczywiście, jak gdyby j a - 1 der Miinze den Schein). (Oklaski z prawicy) 
kieś fatum nad tern państwem zawisło. I Reprezentacja iudowa nie jest nią rze- 
Ustawy , które gdzieindziej sprowadzają I czy wiście, tak, że przesilenia ministerjalne 
szczęście i spokój, są u nas tylko pow o-1 wszędzie inaczej jak  w parlamencie są poj- 
dem nieszczęść i kłótni. Jeszcze trzech I mowane.
la t  nie ma, ja k  owa gwałtowna burza p o i Mowa tronowa woła do nas: „jeżeli so 
n ad  głowami naszemi przeciągnęła, k tó ra lb ie  po dotychczasowćm doświadczeniu zmian 
za trzęsła  podstawą państwa. Powołano I w konstytucji życzyć należy, konstytucja 
nas do zbudowania okazałego dom u, w I sama podaje drogę 1“ tak, w państwie na- 
którym  by każdy b ra t nasz w państwie, I szćm koniecznie pokój nastąpić musi, a pa- 
jakiegokolw iek wyznania i pochodzenia, trjotyzm tej izby i krajów musi umożliwić 
miejsce odpowiednie zn a laz ł, a  dzisiaj? wynalezienie środków do sprowadzenia tego 
W  imię równości stoi u steru  wcale nie pokoju w drodze koustytucyjnćj. 
żywioł niemiecki, n ie ; m ała  tylko p a r tja , | Porozumienie się może być tylko kwe- 
a le  z tak ą  przem ocą panow ania, k tó ra ls tją  czasu, ba, kwestją tćj godziny. Cały 
się od despotyzmu tern jedynie różni, że l cywilizowany świat, cała ludność Austrji 
nie jed n ą  m a głow ę; w imię sprawiedli- przyjdzie nam w pomoc, bo utrzymanie 
wości p a rtja  ta  zatrzym uje socjalne i ma- Austrji leży w ich interesie. (O klaski; bar 
terja lne monopole, przygniatające lud  do dzo dobrze! z prawicy). Czy ugoda jest 
podwójnych pociągany obowiązków; w imię I czćm innśm jak  tylko prawem wobec tego 
wolności troskliw ie czuwa nad zachowa-1 co jest uprawnionćm, Na miejsce przy wi­
nieni ustawy wyborczej, stanowiącej ka- leju, któryście stworzyli, nie Dależy innego 
ganiec na zapatryw ania się przeciwnych I stawiać prawa; nie, w miejsce igraszki niech 
stronnictw  i narodowości (oklaski z pra-1 wzejdzie życie, w miejsce maski, twarz od- 
wicy) — naturaln ie wszystko z pewnym I słonięta, w miejsce sofizmatu — prawda! 
pozorem  liberalizm u, który, zdaje się, do I (Oklaski z prawicy). Państwo musi być 
tego je s t potrzebny, by Europie piaskiem rękojmią wolności‘i istnienia pojedynczych 
oczy zasypać. (Oklaski z prawicy). I swych części, -tak jak  kraje stanowią potęgę 

Ponieważ wara, moi panowie, ostrzeże-1 państwa, 
nie niemiłem było, sądziliście, że je  przy-1 Dzięki wytrzymałej naturze, chore to 
tłum ić zdołacie; ponieważ wam dozwolo-1państwo żyje jeszcze, a  jestto  tradycyjne 
no mowy wasze wypowiedzieć, a  przytem  I nasze szczęście, bo w życiu codziennem 
puste  i p łoche kuć dowcipy (wesołość), I śmierć zwykła następować w kilka dni po 
sądziliście, że ju ż  n ik t nie m a uczucia I zebraniu się kolegjum lekarzy (wesołość), 
(oklaski z prawicy), a  ponieważeście moi Ale nie sądźcie panowie, że państwo to 
panowie każdego sprzeciwiającego się d o -1 jeszcze i trzeci cios losu wytrzyma, 
gmatowi waszej wszechmądrej i wszystkich! Opierając się na pewnym ustępie mowy 
uszczęśliwić m ającćj polityce nazwali k a - l tronowej, dowodzi dalej mówca, że żąda- 
cerzem, zdawało wam się p rze to , że ju ż ln ia  pojedynczych królestw  i krajów, do- 
n ik t nie m a rozumu. _ j tyczące sam orządu, są  uprawnione, i że

W olność moi panowie, nie je s t  chciwą porzucić należy zam iar ścieśnienia granic 
sławy an i panowania, nie je s t  przywiąza- tych żądań, o ile tego s iła  i  potęga pań- 
na  do pewnych krajów (oklaski w pra-1 stwa koniecznie nie wymaga. Potem  tak  
Wym środku), wolność nie po trzebu je ,po- dalej mówi: Moi panowie! podanie się 
sługiwać się p ra s ą , k tó ra  za  publiczne ministrów do dymisji je s t czynem doko- 
pieniądze dzień w dzień opinję publiczną I nanym. Z tego wynika, że ministerstwo 

obł§d wprowadza. (Oklaski z prawicy ) poznało wreszcie, że je s t przeszkodą do 
Wolność działa za pomocą przekonania, I osiągnięcia pokoju (wesołość). Cesarz zaś 
a gdyście ją  sprzeciwiającym  się narzucić zwraca się do tej izby, z której to  mini- 
chcieli, poniżyliście ją  faktycznie do rzę-1sterstw o wyszło, z zapytaniem : „Czy za­
du sług waszych, boście z p r a w a  p rz y -  myślacie silniej obstawać przy konstytucji, 
wi l e j  z r o b i l i .  I czy też przy osobach?" W  tej chwili nie
. K r e w  owych nieszczęsnych Dalmatyń- tyle chodzi o debatowanie nad adresem  
ców spada n a  nieporuszoną dumę nieo-1 i tak  już długo zwlekanym , ale raczej < 
mylności ty c h , którzy żadną m iarą pojąć odpowiedź na zapytanie cesarza i o skró 
nie chcieli, że nim się ustawę wprowadzi, I cenie przez to  przesilenia, wpędzającego 
trzeba przedewszystkiem ludowi zrozu-1 nawę państwa w huczący odm ęt powszech 
mienie je j umożliwić. Ustawa, ja k ą  przed-1 nego wzburzenia i narażającego ją  na 
stawiciele tej partji chełpiącej się tak  I rozbicie o skały najskrajniejszych usiło 
chętnie z tego , że je s t nibyto w yłącznieI wań pojedynczych stronnictw. Dążenie do 
uprzywilejowanym składem  kultury wiel-1 zapobieżenia — dobrowolnie czy n ie  — ta ­
kiego, sąsiadującego z nam i narodu , s a - lk ie j  katastrofie, nakazuje natychmiastowe 
m i s o b i e  nadali, pytam  się was pano- uchwalenie rezolucji tej treści: „Pięciu 
wie, czy ustawa tak a  może odpowiadać I ministrów, którzy m em orjał podpisali, nie 
potrzebom ludu, składającego się przewa-1 posiadają więcej zaufania krajów." — Moi 
żuie z paste rzy , którzy bez szkół i bez I panowie w iększości, macie rozstrzygać: 
handlu wśród gór swoich pełne niedo-1 albo sprowadzicie pokój i zrobicie pierw' 
dostatku wiodą życie, którym  naw et uży -jszy  krok do pokoju, przez co się dobro 
cia jedynego w ich kraju możliwego I dziejam i wszystkich współczesnych stanie 
źródła dochodu odmówiono, t. j .  by tyle I cie, albo będziecie pierwszemi ofiarami 
tytoniu uprawiać i tyle soli wydobywać burzy, ja k ą  w tym kra ju  nie wahacie się 
m ógli, ile zdołają. (Oklaski z prawicy). I wywoływać. (Podniesionym głosem.) Nie 
Z przeprow adzenia tć j ustawy wypływa, I żądajcie nam y słu . .  . nieszczęście szybko 
że w oczach panów ministrów konstytu- kroczy! (śmiech z lewicy) chwila czynu 
cja niczem innem  nie jes t, ja k  tylko wy-1 nadeszła. Nie przemawiam do was więcej 
razem  podmiotowych ich zapatryw ań. Iw  imię wolności, ani w imię ojczyzny; od-

Myśli do naszych ustaw  wzięte są w wołuję się do osobistego interesu, do o- 
części z konstytucji państw innych, w czę- j sobistego honoru każdego z was (O ho! 
ści są  to  myśli wielkich angielskich, fran- oho! z lewicy). Niech wasza odpowiedź 
cużkich i niemieckich mężów nauki. Mo- będzie godną tysiącletniego cywilizacyj- 
żna było przypuszczać, że jeżeli panowie nego narodu-----
ministrowie w obronie tych myśli tak  się W iceprezydent Hopfen (przerywając): 
odznaczyli, że też zarazem  wżyli się w te Muszę jeszcze raz prosić, aby szanowny 
myśli. Ale przypuszczenie to  mylnem się mówca zwrócił się do prezydjum —  jak  
okazało, bo k to  tak  do litery  praw a przy- tego żąda regulamin. 
lgn$ li  j* k  to  właśnie u panów ministrów Hr. Diirkheim mówi dalćj: 
się s ta ło , ten zabija ducha. (Oklaski z I N iechaj większość odpowie godnie ty- 
prawicy). I siącletńiego cywilizacyjnego narodu bez

A rtykuł 19 Zasadniczych ustaw państw a obawy, bo wykształcenie nie może być 
uznaje równouprawnienie wszystkich na- stłum ione tak  ja k  żadne bezprawie w ży- 
rodowości i języków. (Z podniesionym I ciu ludów nie wyjdzie bezkarnie. (Okla 
głosem). Cóż to  moi panowie ministrowie I ski z prawicy).
uczyniliście z tą  ustaw ą? (W ielka weso- A wy panowie z mniejszości —  was 
łość, oklaski z prawicy). zak linam , pozwólcie nam zapom nieć, co

Sm utna polityka dawnych czasów chcia- nas dzieliło, a szukajcie tego, co nas złą- 
ła  tylko rozdwojenia ludów , dzisiaj chcą czyć może. M ąż, który po wielu latach 
im wszystko odebrać, nawet sposób my- dojdzie do swego celu , nie je s t efemery- 
ślenia, chcą je  zwyrodnić, a teraz dziwią dą szczęścia, otrzym uje, na co sobie za- 
się panowie ministrowie, źo z lasu  odgłos służył. Działajmy wszyscy wspólnie, by w 
słychać, kiedy w las zawołali. (Oklaski z tej godzinie ocalić państwo, siebie i wol- 
prawicy). Nienawiść i niezgodę on i, p a - ln o ść  naszą.
nowie ministrowie rozpalili, obawy i bez-1 Polećcie waszej komisji ułożenie poda- 
radność oni spowodowali, a  musieliśmy I nej przeżeranie rezolucji, by się przez to 
patrzeć na ten  okropny obraz: ślepy fa- położenie wyjaśniło, a niepokój raz już 
natyzm  p rzesądu , buchający płom ieniam i się zakończył. Użyjmy sił tej izby i kra- 
szaleństwa od Karkonoszów aż po A drja- jó w , k tóre się dotąd z sobą tylko ciągle 
tyk. (W prawym środku: całkiem  słusznie!) ścierały dla dobra państw a; wtenczas, 

Rozdwojenie stało  się głębszem ; klasę, I lecz tylko wtenczas nadejdzie wreszcie 
k tó ra  zawsze wierną była tronow i, m in i-1 czas, w którym od w arsztatu w dolinie 
sterstwo to  do tego doprowadziło, że na- j do samotnej chaty w wysokich górach, 
wet ci pośród niej, którzy in teresa bieżą- od gumien, które dla railjonów chleb przy- 
cego stulecia zupełnie dobrze pojmują, sposabiają aż daleko za błękitne morze, 
rządu  tego dalej popierać nie mogą, a  za- którem  stęskniony żeglarz do

jącego c h o r e g o  traktowało, płynie teraz 
pełnemi żaglami ku zaborowi Galicji i ska­
cze na Austrją jak na pochyłe drzewo. J e ­
żeli przedtćm Moskale tylko wschodnią część 
Galicji, tylko Rufinów uważali i nazywali 
swojemi, których należy z ojczystą cało­
ścią połączyć, to obecnie idą już dalćj i 
wprost mówią o przyszłych południowych 
gubernjach rossyjskich, krakowskiśj i lwow- 
skićj. Jest to ostatnia pora do zreflekto­
wania się dla austrjackich polityków. Pre- 
nez garde!  My bez ich obrony'nie lękamy 
Się przyszłości; dopóki n a r ó d  jest i wić 
o tćm , że jest, i chce być, da sobie radę 
Lecz o n i b e z n a s z ć j  obrony, to znana rzecz 
zhistorji. Lecz rozsypią się oni w puch, b ę ­
dą Węgry, Czechy, Polacy, pruscy Niemcy, 
ale nec locus ubi Austria; prosty rachunek.

Nie w porę tylko przyszedł Moskwie wnio­
sek Lawrowskiego. Już byli pewni swego, 
już byli spokojni, że wystarczy regularnie 
tylko tu i owdzie subsydja rublowe posy­
łać, aż nagle sprawa się pogorszyła z nie- 
spodziewanćj strony. Łaskawość moskiew­
ska poczynała już była słabnąć. Wiadomo, 
n. p. że niezbyt grzecznie obeszli się z ks. 
Gołowackim; zrobili go zrazu prezesem u- 
tworzonćj ad hoc komisji archeologicznćj 
w Wilnie, ale po niejakim czasie, obda 
rzywszy c z y n e m  rzeczywistego tajnego 
carskiego radcy, mieli już puścić go w od 
stawkę z dodatkiem 1,000 rubli pensji. Tym 
czasem niekorzystny dla Moskwy zwrot 
w sprawie ruskićj zmienił ten zamiar i Go 
łowackiego zostawiono na posadzie, nie 
chcąc zrażać Rusinów i podniesiono mu pen 
sją do 5,000 rubli.

Niech się utrzymają u steru dzisiejsi mi 
nistrowie w Austrji, a możemy się spodzie 
wać, że niedługo Kozacy będą poić konie 
w Wiśle pod Krakowem. Wiadomo, że rząd 
rossyjski zgłaszał się, że sam wybuduje ko 
’ćj od Podwołoczysk na Tarnopol do Lwo 
wa, tak mu pilno.

-  [ M i a n o w a n i a  — o r d e r y ] .  W. K 
ionstanty został zatwierdzony jako prezes 
rady państwa. Br. Budberg były ambasa 
dor, przydzielony został do jćj wydziału 
prawnego.

Radzca tajny Fuuduklej i Naboków sekre 
tarz stanu , kierujący kancelarją do spraw 
Królestwa Polskiego, otrzymali ordery Wło­
dzimierza.

m iejscach, Że im przyznaje charakter s ta -p e j i  skarbowćj we Lwowie w przeciągu 14 dni. 
łych urzędników, ale stanowi on w §§. 105 j Posada adjunkta w szpitalu śgo Łazarza w Kra- 
: 106 st., iż  na posiedzeniach m agistratu po w ie  na oddział I. chorób zewnętrznych z ro
mają j e d y n i e  radcy m agistratu głos sta­
nowczy, że oni pewne sprawy muszą kole- 
gjalnie załatwiać. Uchwała przeto poprze­
dnia rady miejskićj, ustanawiająca tylko 
posady 5iu referendarzy, a żadnych radzców, 
sprzeciwia się ustawie krajowćj. Rząd mo­
że to postanowienie rady unieważnić, dla 
tego proponuje mówca w imieniu komisji, 
ażeby zamiast 5ciu posad referendarzy usta­
nowić 3 posady radzców a 2 referendarzy.

czną płacą 400 złr. i dodatkiem 80 złr. Posada 
ta prowizoryczni* jest do obsadzenia na dwa la 
ta. Podania wnosić należy do dyrekcji szpitalu 
ś. Łazarza i g. Ducha w Krakowie po d. 27 sty 
cznia b. r. — Posada kancelisty przy sądzie po 
wiatowym w Niepołomicach z roczną płacą 600 
złr. z prawem posunięcia się na 600 złr. w. ~ 
Podania wnosić należy do prezydjum sądu krajo 
wego w Krakowie najdalej do 4 tygodni.

, . „ „ r„, _ _ w ... „  ojczyzny
m iast duchowieństwo, a  z niem i państwo w raca , jedna tylko do nieba wznosić się 
wyswobodzić z ja rzm a Rzymu, oni ścięli I będzie m odlitwa: „Niech Bóg zachowa 
drzewo, by owoc zeń pozrywać. ojczyznę! Niech Bóg zachowa cesarza i

Stan ekonomiczny nigdy nie doznał jh k ró la ! (Żywe oklaski z prawicy), 
nich należytego uwzględnienia, stósunkj ( Z  D a lm a c ji.)  Urzędowe wykazy za- 
coraz więcćj się pogorszały. Niedobór panów I bitych i rannych oficerów i żołnierzy od 
ministrów nie 3 lecz 26 milj. wynosi. N ad-17 października do 30 listopada z. r. obli- 
zwyczajnymi środkami pokrywać zwyczajne I cza ją : zabitych oficerów 12, żołnierzy 72; 
wydatki, to n i e  znaczy p o k r y w a ć ,  a l e  I rannych oficerów 14, żołnierzy 224; za- 
wprost z a k r y w a ć  niedobór. (Wesołość jpodzia li się-: oficer 1, żołnierzy 48. Wy-

Francja.
P a r y i  18 stycznia 

□  [ T ł u m  r o z p ę d z o n y  p r z e z  o d ­
d z i a ł  z b r o j n y  — o k ó l n i k  C h e v a n -  
d i e r a  — p r o g r a m  n o w e g o  g a b i n e ­
tu ] . Dzień wczorajszy przeszedł spokojnie, 
Z rana tłum  ludzi liczący około tysiąc ludzi 
z Faubourg, St. Antoine ciągnął przez ulice 
St. Denis, Caire i ku ulicy Abukir, gdzie jest 
redakcja Marsejlanhi śpiewając pieśni re­
wolucyjne. Przy ulicy M ontm artre spotkał 
się z oddziałem sierżantów miejskich pod 
przewodnictwem oficera. Ten ostatni we­
zwał lud do rozejścia się. Na to tłum od­
powiedział okrzykiem: „na bok!  uprząt­
nijmy ich!“ Oddział sierżantów przypuścił 
więc atak, tłum  rozpierzchnął się. Popo 
łudniu były zbiegowiska koło pałacu Bour 
bon i w ogrodzie Tuileryjskira nie przyszło 
jednak do żadnego starcia z wojskiem, 
które wszystkie place poobsadzało. Na pla 
cu Konkordji liczne stały pikiety. Publi­
czność z wielką ciekawością oczekuje re 
zultatu rozpraw ciała prawodawczego.

Chevandier wystósówał okólnik do pre­
fektów wykazując im konieczność prześlą' 
dowania sądowego Rocheforta.

W tymże okólniku p. Chevandier oświad 
cza, że rząd  w sprawie handlowej chce 
zachować zupełną neutralność i zostawić 
izbie wolną rękę. Nareszcie zapewnia p. 
Chevandier, że wszyscy ministrowie zgo­
dni są ze sobą we wszystkich kwestjach.

Ledru-Rollin ma tu  przybyć najdalej 
we czwartek.

Między ludnością robotniczą agitacja 
wzmaga się. Robią przygotowania do zbroj­
nego wybuchu. Ogół robotników zaopa­
tru je  się w rewolwery. Jakiś republikanin- 
przemysłowiec w padł na myśl dostarcza­
nia robotnikom  po fabrykach rewolwerów 
na wypłatę ratam i.

Opowiadają tu taj, że hr. D aru w roz­
mowie prywatnej z jed n ą  wysoko położo­
ną  osobą w następujący sposób naszkico­
wał program  swej przyszłej polityki:

1) Nowy gabinet sprzyja jedności W łoch 
jakkolwiek życzyłby sobie, aby zasada 
pozostania papieża w Rzymie i nadal zo­
s ta ła  poszanowaną.

2) Wobec Prus nowy gabinet zamyśla 
zająć stanowisko najprzyjaźniejsze, gdyż
n m n A a  w l  i '+ v t L - o  U n r m r r r    J  L  •uważa, że polityka bezowocnej zazdrości 
nie je s t godną wielkiego mocarstwa.

3) Co do wschodu, dyplomacja fran- 
cuzka idąc za tradycyjną swą polityką, 
chce użyczać wszelkiej pomocy Porcie, co 
może tylko wzmocnić węzły przyjaźni m ię­
dzy Francją a  Anglją.

O Rossji w program ie tym nie było mo- 
wj. Ale nakreślone te  kontury przyszłej 
polityki nowego gabinetu oczywiście wy­
kluczają z góry wszelki przyjaźniejszy sto­
sunek do Rossji.

Co do płac, mieliby ci 3ej radzcy pensję Wiadomości Z l i t  Br a t  11 t*v f  tuztnlH 
pierwszych 3eh referendarzy t. j. po 1,800, _  Hene*»7“ I j  . f  7
1,600 i 1,400 złr., a dwaj referendarze po i fa NaL cza £wó’ ^  f Łaua Przez Adol‘ 
1,200 złr. Ponieważ zaś jeden radzca ma Mrówki" iako wydawnictwa
być w razie potrzeby zastępcą naczelnika powieścia w nrawdJ.wz J „Mrówki."
magistratu i aprobantem spraw kilku wy- L ,  Reuc’eata“ n a ™ J znaczenlu te8° wyra-
działów, należy mu dać ty tu ł radzcy SZerL  obrazków i son ^  m0Z”a: JeSt ‘° raczśj D i e r w s z e e o  ? eeg ob£'azków 18Cen 2 2y«a powstańczego. Bo-

... . g haterem głównym jest młody człowiek który dzie
(Byliśmy tego samego zdania, co szanowna ko- ckiem prawie idzie do ó narodowych w r

misja dopi er o t e r a z  ze uchwała rady ustana- l831. Schwytany, dostaje sif jako rossyjski Toł
wiająca samych tylko referendarzy, przeciwna sta- dat na Kaukaz, ucieka ztamtąd szcześHwie i t
tutowi, może być przez rząd unieważnioną. Cie- drodze przez Turcją) pokochawszy córkę iakieeoś

w7 w m  Zn nieKrajuP" Ói7 ° )  P°dDii ŚHŚmy *  ^  ^ ^ n i n a ,  dla pozyskania jćj ręki przechodzi 
H7 • ’ 1 ”1. •• , , , , . . na isłamizm- Wyrzuty sumienia zaczynają go w
Wniosek komisji wywołał dyskusję— je- brótce dręczyć i uspokojenia doznaje dopiero 

dnak me tak żywą jak na dawniejszćm po- kiedy w r. 1863 wraca do Polski, aby walczyć z’ 
-idzen iu . Moskwą. Śmierć spotyka go niedługo, ale szczę-

Dr. Oe t t m g e r  oświadcza, że proponu- śliwy, bo umiera na ojczystśj ziemi. Niektóre sce- 
mf*ł r i J t r 3tanOWlenie. 5 referendarzy, ny, jak ucieczka z Kaukazu, walka z rabusiami
Z L Z  P,rZyf Uame ' ?  P,raT  radZCÓW h  tUrecktój karczmie’ 8kreśl°ne zajmująco, ;mag stratu  , podzielając jednak teraz opi-1 życiem i znajomością rzeczy. Co do stylu i iezv
nję komisji co do konieczności ustanowię- ka znaleźliśmy w tśj książeczce wiele usterek 
n n tr l  n T s  ^  ^  p lu jem y teg o  tern bardziśj, że książeczki podo-
posad nie 3 ale 5 ustanowiono. Ibne dostają się do rąk także klas mnTójTykszTał-

D r. W a r s z a u e r  sądzi, że dwóch radz-Lonych, jedynych może dzisiaj, które nilskażlna 
S a c ś m  zupełnie wystar- czystość języka zachowały.... poco wprowadzać

Dr. D u n a j e w s k i  odpiera, że ustano- k l ^ f  [to S to£^ ć “ i 
wierne 5ciu radzców, którzy wszyscy we- jkonstrukcji niezgodnych z duchem i gramatyka

Za,- | j ^ ka Piskiego, jak np. „mimo obojętności dzie
(zam. na niebez-nadto obciążałoby budżet miejski, a dwóch n?Jib e c z e ń ™

byłoby 5?a mało do stanowienia kompletu. I Dieczeóstwo^ — ktńr,*  i 
Zgadza się on wreszcie na poprawkę Mi e-  L w y  rabunek" (zam. w łatwym r T b T k V -^ t  
r o s z o w s k i e g o ,  ażeby radzcę pierwsze- warty bojaźń na słuchaczów" itn, - - - . .warły bojaźń na słuchaczów" itD
go nazwać s t a r s z y m .  _  , p, , .

pit E Sie70£ek k0Bisii 1p J K Ą *  „1 «gWon - 2IS2E S‘S:

1 5=1 t s  S "
„ . , a P’ C P .^ a d a  uchw ala ten  wnio-1 siSi co jeat tak bardzo dla młodego wieku potrze-

W reszc ie  w nosi dr. M a c h u l s k i  im ie- c ' y S t ’ ia k ^ in r z T t t0^  -  nauk przyr° dni-

wału Miejskiego po za rogatką warszawską Czyściśj’ Po p o ls k u -  W ^w nL w o'̂ czyJetniT u- 
obok jego spichrza położonego w ilości dow6j wydawać będzie dalej prace f  Ja howi- 
431Q  sążni po cenie 1 złr., a w zamian cza w podobnych jak'pierwsza książeczkach a 
nnśn01^ ^ q n ! f g 0 V P 8runtu  z rea l- nadto wyda także w ozdobnśj, illustrowanćj edy- 
X y  w arszalsk ići ^ - e n t e n u  L i  bajki tego autora, cieszące się oddawni 1

y  1 i • . i  , . . , .  I słuzoną sławą i popularnością u młodego pokolenia.
Z i e l e n i e w s k i  żąda odstąpienia tej Glnina nr. 29 zawiera: Postępowanie przy wy- 

sprawy komisji akcyzowej do dam a opi- borach do rad in h- 0rganizacja m agirafu  
nji, czy odstąpienie części wału me p o -1 w Krakowie. gZ  lwowskiej rady miejskićj.—Usta­

w a— Ruch stowarzyszeń.- Kronika.— Sprawy go­
spodarcze.

Kronika potoczna i rozm aitości.

wału
ciągnie za sobą niekorzystnych d la  gminy 
skutków; popiera go C h r z a n o w s k i .

Dr.  S c h o e n b o r n  uważa cenę kupna 
za zbyt nizką, proponuje 2 złr.

Po zamknięciu dyskusji, w której jeszcze 
dr. R y d z o w sk i zabieiał głos za wnio­
skiem sekcji, oświadcza sprawozdawca, że I * a r*ąd tow . przyjaciół ośw iaty w  Kra 
wał ten na nic się gminie przydać nie I k(nv‘e niniejszśm zawiadamia członków towarz, 
może — jest to wązki kawałek gruntuje w dniu 17 lutego b.r, o godz. 6 wieczór, w sali 
graniczący z placem kolei, który tylko I radn®j magistratu odbędzie się nadzwyczajne o- 
dla bliskości spichrza bankowi będzie uży-18ÓIne zgromadzenie. Porządek dzienny stanowić 
teczny. Cena nie jest przeto nizką, a g d y l^ d ą  następujące przedmioty: 
oank ofiaruje sprzedać część swegogrun-l ’■ Zagajenie posiedzenia przez prezesa zarządu,
tu dla rozszerzenia ulicy, robi oczywiście) 2 - Wybór przewodniczącego zgromadzeniu,
gmina świetny interes. I Odczytanie protokółu ostatniego ogólnego ze-

W końcu oświadcza się dr. M a c h a ls k i |brania- 
przeciw wnioskowi Zieleniewskiego : nie I Sprawozdanie o czynnościach tow. p. oświaty.
ma obawy o ułatw ienie defraudacji, al 
iowiem bank oparkani to miejsce, a  k lu­
cze od bramy będą złożone na  rogatce 

Przy głosowaniu zgadza się rad a  na 
sprzedaż a  względnie kupno wspomnio- 
nych gruntów, nad ustanowieniem ceny

5. Sprawozdanie komisji kontroli rachunkowćj.
6. Przedstawienie znaczenia i celów stowarzy­

szenia przez członka zarządu tow. W. Pola wraz 
ze stósownemi wnioskami.

7. Wybór zarządu.
Udział w ogólnem zebraniu przysługiwać będzie

nie zapad ła  jednak  uchwała z przyczyny *7® Wko członkom, którzy- wnieśli wkładkę za 
iraku  kompletu. bieżącą serję i wykażą przy wstępie posiadanie

Posiedzenie zakończyło się o godzinie odpowiedniej karty udziału.
-mej. I Adam kr. Poło chi, prezes zarządu tow.

Resursa m ieszczańska. — W dniu 30 b. m., 
W ybór uzupełniający jednego członka zw ię-|jako  w ostatnią niedzielę stycznia, stósownie do 

kszych posiadłości do rady powiatowśj krako- [statutów, odbędzie się w resursie mieszczańskiśj 
wskiśj, w miejsce p. Ignacego Lipczyńskiego który, o godzinie 4 po południu doroczne ogólne zgro
swój mandat złożył, odbył się dnia 20 b. m 
brany został p. Adam Tański dzierżawca 
Olszanicy.

1 wy- 
dóbr

Część urzędowa-

madzenie członków, na którćm między innemi 
nastąpi wybór 15-stu członków wydziału i 5-ciu 
zastępców, w którą to liczbę wchodzą już prezes 
i wiceprezes resursy, również przez ogólne zgro 
madzenie wybierani.

W sobotę 22 b. m. odbędzie się w resursie mie

Sprawy miejskie i powiatowe.

Z prawicy: bardzo słusznie!)
Czy panowie ministrowie tego nie wie­

dzą, że wydatki budżetu bynajmnićj jeszcze 
nie są tak wielkie, jak  tego rozwój sił 
ekonomicznych wymaga. Do tego mamy 
jeszcze dług, wynoszący setki miljonów, 
agio pochłaniające rokroczenie 70 milj. 
bogąctwa narodowego, a prócz tego wszyst­
kiego jeszcze oburzającą ustawę, dotyczącą 
codziennych potrzeb życia ludu. Cennik

kazy te  trącą  rossyjskiemi biuletynami, 
j gdzie zawsze j e d e n  kozak ginie.

P etersb u rg . [ S k u t k i  g i s k r o w s k i ć j  
p o l i t y k i  — n i e s p o d z i e w a n y  s z a c h  
Mo s k a l o m ] ,  Nic dziwnego, że w obec h a ­
niebnego dla Austrji przyznania się w me- 
morjale większości do wassalstwa W obec 
Rossji, całe dziennikarstwo rossyjskie, k tó­
re już  i przedtćm Austrją jako dogorywa-

’4rak ów  20 stycznia. [ S p r a w o z d a  
n ie  z p o s i e d z e n i a  r a d y  m i e j s k i ć j ] .

Wiceprezydent dr. S z l a c h t o w s k i  0 - 
twiera posiedzenie przy bardzo słabym kom­
plecie członków o godzinie 5 y a.

Do odczytanego protokółu czynią C h r z a ­
n o w s k i  i C h m u r s k i  faktyczne, zaś R y­
d z o w s k i  poprawkę stylistyczną, na które 
rada się zgadza.

Kilka petycji świeżo nadeszłych przeka 
żuje rada właściwym sekcjom. W imieniu 
komisji akcyzowej czyni dr. Rydzowski 
w n i o s e k  n a g l ą c y ,  względem umieszcza­
nia wpływów dziennych z podatku akcyzo 
wego i miejskiego po w gal. banku dla 
handlu i przemysłu n a  r a c h u n e k  bie,- 
ż ą c y .  Rada uznaje nagłość wniosku i przyj­
muje takowy bez dyskusji.

Z porządku dziennego przypada 3ci od­
czyt uchwalonego na 4 poprzednich posie­
dzeniach projektu organizacji magistratu 
Po odczytaniu ustępów zmienionych, zwra­
ca uwagę rady referent tćj sprawy dr. Du­
najewski na przepisy statu tu  gminnego, sta­
nowiące o radzcach magistratu. Mniejsza o 
to, że sta tu t mówi o nich w bardzo wielu

— Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną I szczańskiśj zwykły tygodniowy wieczór z tańcami, 
przy lwowskim sądzie kraj'owym posadę sekreta-1 Bal na korzyść sybiraków odbędzie się nie 
rza rady Augustowi Lewakowskiemu tamtejszemu I odwołalnie dnia 26 stycznia we środę. W razie 
adjunktowi sądowemu. Ijeźli ministerstwo wojny odmówi muzyki, komitet

Minister sprawiedliwości mianował Jana I ma na zawołanie dwie muzyki górnicze jednę 
Noire adjunkta sądu obwodowego w Stanisławowie z Wieliczki a drugą z Mysłowic, 
zastępcą prokuratora państwa przy tymże sądzie. I Na korzyść stow arzyszenia Sybiraków  

E dykta.— Sąd powiatowy w Jarosławiu uwia-1nadesłał na nasze ręce p. C h a ję c k i z Ż ura- 
damia mał. Wilhelma i Julję Chromy o przym u-lwna ze składek 108 złr. 
sowej sprzedaży */, części real, pod 1. kons, 1071 Książki szkolne niemieckie w szkołach kra- 
na krakowskiem przedmieściu w Jarosławiu po- Ikowskich. — Dopóki w szkołach średnich i niż- 
łożonćj, na rzecz Izraela Nagelstein pto 660 złr. I szych musiano u nas używać książek niemieckich, 
i kosztów prawnych w kwocie 25 złr. 89 c. w. a. I za które tysiące złotych szły za granicę w kie- 
na terminie 17 lutego br. Cena szacunkowa 1648|szenie obcych autorów i wydawców, bardzo nam 
żłr. 43 c. Zawiadamia oraz przez kur. dra M y-1 to było nie w smak. Teraz, gdzie w wszystkich 
szkowskiego pp. Paulinę Pawłowską, Ferdynanda I szkołach zaprowadzony jest wykład polski, gdzie 
Baczyńskiego, Salomona Engelberga, Marjannę I autorowie krajowijcoraz pilnićji zapobiegają tćj|po- 
Motel i Antoniego Motel.— Sąd pow. lwowski u -1 trzebie dobrych książek polskich, przecież jeszcze 
wiadamia o sprzedaży realności pod 1. 18 w S ro -lsą  szkoły, używające z umysłu książek niemie- 
kach Piotra Łużyczyna własnó/, na rzecz D anie-1 ckich w miejsce polskich, albo tćż lichych tiu- 
la Michaluka pto 70 złr. i 20 złr. Kosztów sądo-1 maczeń z niemieckiego, wydanych za granicą na 
wych na terminach 20 stycznia, 10 i 24 lutego b. I spekulacją przez księgarzy cudzoziemców. Takim 
r. Cena szacunkowa 203 złr. w. a .—- Sąd powia-1 zakładem naukowym jest np. szkoła u śgo Jana 
towy w Rozwadowie uwiadamia spadkobierców po I w Krakowie i niejedno gimnazjum. Rada szkolna 
zmarłym bez testamentu na d. 31 marca zr. T o -1 krajowa cierpieć tego nie powinna, jeżeli jej szcze- 
maszu Kalist z Grembowa; wzywa się syna Mi- rze na tern zależy, aby piśmiennictwo szkolne 
chała, ażeby w przeciągu roku zgłosił się do po- rozwinęło się u nas.
stępowania spadkowego.— Sąd powiatowy w So- Szczególna kradzież.—W domu Larisza przy 
kołowie ogłasza sprzedaż połowy realn. pod nr. ulicy Brackićj skradziono wczoraj wieczorem okno. 
221 tamże Jakóba Leiby Weinsteinera własnćj, Fjakry krakowskie i system  centralisty- 
na rzecz Adolfa Frankla pto 100 złr. na termi- czny magistratu— W wyznaczeniu miejsca dla 
nach 18 lutego i 18 marca br. Cena szacunkowa fjakrów magistrat postąpił sobie jakby jakieś mi- 
4809 złr. 50 c. nisterstwo Giskra-Herbst. Wszystkie fjakry z cen-

K on k u rsa .- Stypendjum z fundacji mieszkań- tralizował w rynku. Kto z Piasku, z Kleparza, ze 
ców byłego pow. krościeńskiego, o rocznych 50 Stradomia, z ulicy Zwierzynieckićj lub Lobzo- 
złr. przeznaczone dla ubogich synów mieszczan wskiej chce się dostać prędko do środka miasta 
bez różnicy wyznania, uczęszczających do 4, 5, 1 musi najprzód poBłać na rynek po fjakra — zupeł- 
lub 6 klasy w gimnazjum w Nowym Sączu. Ter- pie tak jak kiedy chcemy najmniejszą sprawę 
min do 15 lutego br. do wydziału krajowego. -  prędko załatwić w Krakowie, np. jakąś loterję 
Posada nadradcy i powiatowego dyrektora skar- fantową lub coś podobnego, musimy najprzód 
bowego we Lwowie z płacą roczną 2,500 złr. w pisać o to  do Wiednia. Dla tego też nie jeden 
VI klasie djet. Termin do prezydjum krąj. dyre-lwoli się narazić na deszcz i błoto ft nie robić

Bobie podwójnćj subjekcji i narazić się na stratę 
czasu. prawdzie na p a p i e r z e  magistrat po- 
jedynczym krajom koronnym" dał niby to pewne 
prawa 1 autonomjg, np. rozporządził: aby na f r a n - 
uszkauskim placu stało zawsze kilka fiakrów-

G hkrf t0 T v  a.Ut0n0mja’jaką m*nisterstwó Giskry nadało Galicji na papierze. Bo ile razy
ktoś chce korzystać z tćj autonomji i wyjdzie na 
plac franciszkański nie zastanie tam nigdy fjakra. 
Pytamy się, czy by nie był już czas, aby przecie 
raz stanowczo sprawę te uporządkować. Czyżby 
me było słusznśm, aby na całśj linji wzdłuż Kra­
kowa zacząwszy od rogu ulicy Sławkowskiśj mię­
dzy Kleparzem a miastem aż pod zamek na Stra- 
domiu powyznaczać w równych odległościach miej- 
sca i place na fjakry? Przecież i w tśj sprawie 
powinienby magistrat uwzględnić zasadę, że nie 
publiczność dla fjakrów ale fjakry dia publiczności.

P . R om an ow icz  T adeusz za wykroczenie 
prasowe, popełnione za czasów j eg0 redakcji 
Dziennika Lwowskiego, rozpoczął odsiadywać 5- 
dniowy areszt w instytucie istniejącym ad hoc przy 
ulicy Krzywej we Lwowie.

Jarosław . — Dnia 2 lutego b, r. odbędzje aję 
o godz. 11 przed południem walne zgromadzenie 
oddziału jarosławskiego tow. pedagogicznego. p0. 
rządek dzienny:

1. Odczytanie protokółów.
2. Wybór kandydatów do nagród przez sejm 

krajowy dla nauczycieli szkół ludowych przezna­
czonych.

3. Spisanie systemizowanych i rzeczywiście istnie­
jących szkół ludowych w 3-ch powiatach oddzia­
łowi przeznaczonych.

4. Kwestja o egzaminach publicznych w szkołach
naszych.

5. Przedłożenie tematów treści pedagogicznśj i 
wybór jednego do dyskutowania.

6. Wybór zastępcy prezesa.
7. Wnioski pojedyńczych członków.
M yślen ice. [Skutki pijaństwa.] W dniu lotym

b. m. we wsi Trzebuni, powiecie myślenickim, stał 
się smutny wypadek: Górale tamtejsi, będąc w 
dniu tym na jarmarku w Myślenicach, wracali z 
miasta trochę podchmieleni. Już niedaleko swych 
chałup wzięła ich ochota wstąpić do swojśj przy 
drodze jak zwykle stojącśj karczmy. Tam wszedł­
szy, zaczęli przy kieliszku sprzeczkę, z sprzeczki 
przyszło dobitki, a skończyło się na śmierci, gdyż 
w bitce tćj tak dogodzili jednemu gospodarzowi 
ojcu kilgorga dzieci, że w kilkanaście godzin ży­
cie zakończył.

Jest to fakt, aż nadto często jeszcze u nas Bię 
przytrafiający, ale co do tćj wsi zachodzi inna 0 - 
koliczność, którą niechże mi będzie wolno wyja­
wić: Od lat 20tu jest w tćj parafii pleban, k a ­
płan znany z cnót i z prac dla ludu w wprowa­
dzeniu go. Jakoż przed laty 12tu udało mu się z 
tych swoich owieczek, niegdyś pijaków i łajda­
ków, zrobić gromadę wzorową i tak trzeźwą, że 
ostatni szynkarz jaki był we wsi, wyniósł się, nie 
mając żyć z czego; karczma się zwaliła i lat pa­
rę gmina ta składająca się  z 2000 ludzi była za 
wzór innym stawiana, tak dalece, że gubernator 
Galicji z tego czasu oddał temu plebanowi oso­
biście pochwałę.

A leż n iestety! moralność ta wzorowa nie długo 
trwała. Zarząd dóbr tych nie uznał za dobre, aby 
wieś miała być bez karczmy — i karczma stanę­
ła, piękna, okazała, piękniejsza niż szkółka. Do 
pięknśj karczmy znalazł Bię amator zaraz szyn- 
karz, z początku szło tam niekoniecznie dobrze, 
lecz od lat paru pleban zaniemógł na zdrowiu,, 
wyręczał się już jeno chwilowymi wikaremi, za­
przestał (gorliwćj pracy, dziś nawet jest na łożu  

ertelnem. Ludzie rozpuścili się powoli, pijań­
stwo wraca i pokazały się już skutki tegoż. Czy 
wolno mi się zapytać, kto tam gdzieś, kiedyś, od­
powie za ten lud nasz kochany?

Ich serce  w  ojczyźn ie . — „Jest to pięknym 
rysem usposobienia biskupów bawarskich, piszą 
dzienniki węgierskie, że z całą jednomyślnością 
kazali sobie tymczasowo przysłać do Rzymu 400 
butelek piwa bawarskiego z ojczyzny, bo restau­
racje rzymskie dotąd ani o nićm słyszały 1“

R aspail, którego telegramy już uśmierciły, na­
leżał do najskrajniejszśj frakcji wraz z Rochefortem. 
Urodź. r. 1794, okazywał bystrość umysłu i z razu 
miał zostać księdzem. Przeszedł jednak do zawodu 
nauczycielskiego, utrzymywał siebie i rodzinę z 
lekcji, słuchał w Paryżu prawa, nauk przyrodni­
czych, głównie chemji. Już w r. 1830 był wybi­
tniejszym z pomiędzy republikanów i odznaczył 
się jako pisarz, klubista, barykadzista. Niezliczo­
ne procesa i długie więzienia nie zmiękczyły go 
w polityce, a ciągle tćż oddawał się naukom i 
pisywał w więzieniu dzieła. Jest on autorem słyn­
nego systemu leczenia zapomocą kamfory, który 
mu wielkie przyniósł dochody. W rewolucji luto- 
wćj brał czynny udział, poczem znowu dostał się 
do więzienia. Za udział w manifestacji 15 maja 
na r z e c z  P o lsk i,zo sta ł skazanym na|5lat. N a­
stępnie po kilku latach pobytu w Belgji osiadł u 
siebie na wsi pod Paryżem. Ostatnie czasy wy­
prowadziły go znowu na widownią. Był on niezło, 
mnym republikaninem, hojnym dla ubogich, naj­
większy wstręt objawiał zawsze przeciw policji i 
jezuitom.

HOTEL pod RÓŻĄ, przyjechali: Juljan Łem- 
picki naczelnik granicy z Kongresówki, hr. Wi­
told Jundził obywatel z Rossji, Jakób Eger ku 
piec z Berlina, Aleksander Stryczek obywatel z 
Rumunji, Karol Benda doktor medycyny z Chrza­
nowa, E. Hulders właściciel dóbr z Węgier, Ju­
ljan Lewi kupiec z Wrocławia, Feliks Skarżyń­
ski obywatel z Kongresówki, Józef Noworytko 
nadleśniczy z Trzebini, Adam Midowicz właści­
ciel dóbr z Będziszyna, Grzegorz Repinszy p ry ­
watny z Petersburga, Józef Gliński obywatel z 
Poznania, Antoni Łazowski obywatel z Okotowa, 
Jan Mikołowski obywatel z Kobylan.

Nasze zakłady kąpielowe.
K R Y N I C A .

(Podajemy tu streszczone przez autora zakoń­
czenie uwag o Krynicy, przerwanych z przyczyn 
od nas niezależnych. Red.)

„Podczas pory kąpielowej w rot u s g68 
pięciu lekarzy (d r A. Kremer, S tarki, Ści- 
borowski. Orłowski 1 J. Blatteis), zaimu- 
jacych się wykonawstwem lekarskie® u 
wod krynickich, przekonawszy sie ź0 za­
k ład  tameczny pod niejednym względem 
wyrównać nie może zakładom  zagranicz- 
Dj m ’ -a j  ? z P°wodu braku  niektórych 
odpowiednich urządzeń, postanowiło — w 
celu podniesienia ta k  hojnie od przyrody 
uposażonego zakładu i przysporzenia przez 
to, krajowi niewyczerpanego źródła  docho- 
dow—podać m em orjał do komisji balneo­
logicznej przy towarzystwie naukowem k ra ­
kowskiem ustanowionej, aby ta  wyjednała 
u odpowiedniej władzy (o- k- dyrekcji fi­
nansowej krajowej we Lwowie) zaprowa­
dzenie w Krynicy stosownych zmian i u- 
lepszeń.

„Jakoż w dniu 22 m arca 1869 dr. A. 
Kremer odczytał ów m em orjał na posie­
dzeniu komisji balneologicznej, k tó ra  wy­
sadziła podkom itet z pięciu członków zło­
żony, aby zbadał przedłożone uwagi le­
karzy krynickich i zda^ sprawę n a naj-
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bliższem posiedzeniu. Gdy zaś przed wy 
jazdem lekarzy zdrojowych do wód ko 
misja balneologiczna nie odbyła już ża­
dnego posiedzenia, podkomitet nie móg 
dotychczas wywiązać się z poruczonej so­
bie czynności i żadnych też kroków znikąc 
nie poczyniono, aby powszechnie znanemu 
złem u choć w części zaradzono.

„Następnie podczas pory kąpielowej w 
r. 1869 goście bawiący u wód krynickich 
zgodnie z przekonaniem owych pięciu le­
karzy ordynujących w Krynicy postanowili 
podać prośbę do sejmu krajowego, aby 
tenże na stosownej drodze wyjednał dla 
Krynicy zaprowadzenie odpowiednich zmian 
i  ulepszeń ku podniesieniu zdrojowiska 
krajowego. Sejm krajowy na posiedzeniu 
dziewiątem d. 28 września 1869 uchwali 
przekazać ową w bardzo liczne podpisy 
zaopatrzoną prośbę wydziałowi krajowemu 
z poleceniem, ażeby — zniósłszy się z ko­
misją balneologiczną przy towarzystwie 
naukowem krakowskiem —  przedłożył sej­
mowi odpowiednie wnioski. Tym sposo­
bem komisja balneologiczna na najbliż­
szych swych posiedzeniach będzie miała 
dwa przedłożenia, traktujące o ulepsze­
niach i zmianach potrzebnych w Krynicy, 
a mianowicie: sprawozdanie podkomitetu, 
o którem na wstępie mówiliśmy, i przed­
łożenie wydziału krajowego.

„Myj ze swej strony —  aczkolwiek nie 
chcemy przesądzać umiejętnym obradom 
światłych znawców — pozwalamy sobie 
zwrócić uwagę na niektóre urządzenia, 
natury czysto administracyjnej, które po 
innych zakładach leczniczych za granicą 
niemało się przyczyniły do pomyślnego 
ich rozwoju.

1) „Zakład takich rozmiarów, jak Kry­
nica, który potrzebował tak ogromnych 
nakładów, powinien mieć za naczelnika 
Wyższego urzędnika finansowego; urząd 
ten piastuje dotychczas urzędnik najniż 
szej kategorji, delegowany z urzędu po­
datkowego sądeckiego!

2) Urządzić należy radę kąpielową, w 
której skład wchodziliby:

a. Naczelnik zakładu, jako przewodni 
czący;

b. wszyscy lekarze stale tu praktykujący 
(przynajmniej dwa miesiące letn ie);

c. dwaj delegowani zpośród właścicieli 
domów krynickich;

d. trzej delegowani, co miesiąc zpośród 
gości wybrać się mający.

„Do zakresu rady kąpielowej należałyby
a. wszelkie przedstawienia do władz 

względem ulepszeń;
b. załagodzenie sporów między gośćmi, 

lub między zarządem i gośćm i, lub 
nakoniec między właścicielami domów 
i gośćmi zachodzących;

c. ułożenie każdorocznego budżetu wy­
datków i taks kuracyjnych pokryć 
się mających i sprawdzenie rachun­
ków zjtychże.

„ Pier wszem zadaniem przyszłej rady 
kąpielowej byłoby wypracowanie statutu 
zakładowego na wzór statutów dla zakła­
dów leczniczych czeskich.

3) „Posada płatnego lekarza zdrojowe­
go powinna być zniesiona. Podobna uchwa­
ła  zapadła dla zakładów leczniczych cze­
skich w sejmie krajowym czeskim jeszcze 
przed kilkoma laty. Obecnie przy tak 
mnogiej liczbie lekarzy nie ma obawy, 
aby chorzy w Krynicy narażeni byli na 
brak opieki lekarskiej. W zarządzie ką­
pielowym, do którego zakresu należą prze­
ważnie tylko sprawy administracyjne, utrzy­
manie lekarza jest za kosztowne i zby­
teczne.

W sprawach wymagających specjalnych 
wiadomości lekarskich, zarząd udać się 
może do rady kąpielowej, w której sk ład " 
wchodzą lekarze; rada w takim razie obo­
wiązana będzie dawać wszelkiego rodzaju 
wyjaśnienia i wskazówki. Leczeniem ubo­
gich wszyscy lekarze w skład rady wcho­
dzący bezpłatnie zajmować się mają, je ­
żeli rada nie uzna potrzeby ustanowie­
nia lekarza płatnego dla ubogich." B,

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Rada gospodarczajow. pszczelno-jedwa- 

bniczego i  sadowniczego.
Zawiadamia się iż wykłady teoretycznej i 

praktycznej nauki pszczelnictwa, podobnie 
jak w roku przeszłym rozpoczną się w dniu 
5 marca o godzinie 3-ej po południu w sa­
li muzeum przemysłowego w gmachu XX. 
Franciszkanów i trwać będą do końca czerwca 
na które uczniowie tutejszych szkół i osoby 
prywatne bezpłatnie uczęszczać mogą.
Dla rozpowszechnienia zaś jedwabnictwa w kra­
ju naszym towarzystwo rozdawać będzie na 
wiosnę dzewka morwowe nauczycielom wiej­
skim, włościanom i niezamożnym posiadaczom 
ogrodów, ktoby zaś życzył sobie kupić, tako­
wych nabyć może po cenach za 100 sztuk 
l-o  letnich 23 c., 2 letnich przesadzanych 
75 c. 3 letnich 1 złr. 20 c. 4 letnich 3 złr. 
50 c. 6 let. 5 złr. 7 let. 6 złr. 8 let. 7 złr.

Towarzystwo otrzymało jajeczka jedwabni- 
cze zdrowe na kartonach z Japonji, których

ustępować będzie. Żądający raczy donieść 
ilości i wieku posiadanych morw, aby ozna 
czyć jaką liczbę gąsienic wykarmić może, 
Jest.także nasienie pszczelnika mołdawskiegi 
rośliny miodnej dla pszczół, łut 15 cent.

Wzywa przytem uprzejmie szanownych człon 
ków i osoby obojej płci do towarzystwa przy 
stąpić chcące, o wniesienie wkładki ua rok 
1870 przypadającej w ilości od 1 do 5 złr. 
a to stósownie do potrzeb możności i dobrej 
woli każdego. Wnoszący składkę oznaczyć za­
razem raczy, czy całą składkę przeznacza na 
cele towarzystwa, lub za */a jej części otrzy­
mać pragnie jajeczka jedwabnicze, drzewka 
morwowe, szczepki owocowe i gałązki do szcze­
pienia, albo też ul lub rój pszczelny, z tćm 
wszakże zastósowaniem się do ustępu 111 sta­
tutu, że jeżeli wartość przedmiotów żądanych 
większą będzie od 3)4 składki, biorący je nad­
wyżkę dopłaca. Do przyjmowania składek i 
zamówień łącznie z przesyłką pieniężną rada 
upoważniła dyrektora towarzystwa dra Kozu- 
bowskiego zamieszkałego przy ulicy Mikołaj­
skiej pod L' 453 w Krakowie. Zamówienia 
przyjmują się tylko do 1-go kwietnia. Wszystkie 
korespondencje mają być1 opłacone (franco). 
Zamawiający raczą dokładnie wyrazić nazwiska 
swoje, miejsce zamieszkania i sposób przesła­
nia. Odstawa drzewek morwowych w pierw­
szej połowie kwietnia. Uboczne poczty wy­
sokopiennych drzewek nie przyjmują.

Kraków, d. 20 stycznia 1870 r.
Z Rady gospodarczej towarzystwa.

—  Jak sadownictwo i pszczelnictwo mogą 
być przez szkołę ludową najódpowiedniej roz­
powszechniane, tak samo może szkoła ta dać 
hodowli jedwabników najłatwiejsze rozkrze' 
wienie. W tem przekonaniu zaleciło też wys 
ministerstwo oświaty jeszcze w roku 1848, 
a mianowicie reskryptem z d. 2 września do 
1. 5692, aby nauczyciele wiejscy uczyli dzieci 
tych trzech gałęzi przemysłu praktycznie jako 
przedmiotów nadobowiązkowych.

Gdy w ciągu ostatnich lat 20 nabyto prze 
konania, że jedwabnictwo może w kraju na­
szym mieć powodzenie i podać ludności no­
wy zarobkowania sposób, uznano tćż i po­
trzebę upowszechniania tej nauki; a wys. mini­
sterstwo oświaty popierając ją, wydało re­
skrypt pod datą 25 lutego 1869 r. do liczby 
8685 tej osnowy, że naukę jedwabnictwa 
mają pobierać wszyscy kandydaci nauczyciel­
stwa bądź w instytutach pedagogicznych, bądź 
w zakładach specjalnie jedwabniczych, tak 
teoretycznie jak i praktycznie. W szkołach 
ludowych udzielać będą nauczyciele dzieciom 
tćj nauki jako przedmiotu nadobowiązkowego, 
tj. bez uszczerbku godzin na inne przedmioty 
szkolne przepisanych, i to tylko praktycznym 
sposobem, który zależy na rozpoznawaniu gą- 
sieniczek dorodnych od lichych, na znajomo­
ści dobrćj karmy, pory lenienia i oprzędza- 
nia się, nie raniej dalszego obejścia się z o- 
przędami (kokonami) i t. p., a to z własnego 
>oglądu i współdziałania przy hodowli. Nau­
czycielom, którzy z dobrym skutkiem wykła 
dać będą naukę jedwabnictwa praktycznie 
uczniom swoim udzielać będzie rada szkolna 
krajowa remuneracje od 10 do 20 złr.. bądźjgdy 
się sania o skutku przekona, bądź na przedstawie­
nia towarzystwa agronomicznego lub jedwabni- 
czego i nie omieszka uwzględniać ich także 
przy rozdawnictwie zapomóg innego rodzaj u 

Według wspomnianego reskryptu zamierz a* 
wys. ministerstwo rolnictwa zobowiązać Towa_ 
rzystwa agronomiczne i jedwabnicze, któr( 
w celu podniesienia jedwabnictwa subwencj 
otrzymują, aby zakłady pedagogiczne zaopa-^ 
trywały bezpłatnie jajkami i liściem morwo- 
wem, nauczycielem zaś dostarczały jajek 
drzew morwowych.

O tern rozporządzeniu należy uwiadomić 
nauczycieli wszystkich szkół ludowych.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnai 8 stycznia 1870.

Jarosław. Wpadła mi pod rękę broszurka 
pana Patkiewicza: «Wypróbowany i zupełnie 
niezawodny środek przeciwko wściekliźnie i 
z a r a z i e  b y d ł a  rogatego,  tak z wane j  
k s i ę g o s u s z u. Lwów 1869.. nie jest mo­
im zamiarem rozpisywać się tutaj o środku 
przeciw wściekliźnie, ale przochodzę do tego 
co głównie mi włożyło pióro w rękę, Pytam 
się tych szanownych panów, którży zjeżdżają 
się na zgromadzenia gospodarcze we Lwowie 
i kierunek interesów rolniczych w swym ręku 
trzymają, czy im jest wiadomem ogłoszenie 
pana Patkiewicza dotyczące leczenia księgosu- 
szu, nie wątpię o tem— pytam więc dalej 
czy szanowna rada komitetu c. k. tow. gosp. 
galic. wzięła pod rozwagę ogłoszenie p. Pał- 
kiewicza dotyczące leczenia księgosuszu; czy 
przekonała się przez komisją ad hoc wyzna­
czoną, o skutecznośći tajemnicy p. Patkiewi­
cza i czy podała sprawozdanie tej komisji do 
publicznćj wiadomości, aby każdy posiadają­
cy chów bydła był poinformowanym, czy o- 
głoszenie p. Patkiewicza nie jest niczem wię­
cej jak szarlatanerją, czy tćż rzeczywiście za­
sługuje na uwagę. Jest to bowiem rzecz nie 
małej wagi skuteczne lekarstwo na księgosusi 
w skutek którego nie tysiące, ale można po­
wiedzieć miljony majątku krajowego bezpo­
wrotnie giną; bo wątpię aby się znalazł ktoś 
taki, eoby chciał utrzymywać że kapitał, któ­

ry nam rząd za padłe czy zabite sztuki pła­
ci, nie jest krajowym, należącym do ogółu. 
Stawiam moje pytania dla tego, że podobne­
go ogłoszenia ze strony Rady komitetu c. k. 
tow. gosp. galic. w dziennikach krajowych 
nie mogłem się dopatrzeć ani też do oddzia­
łów nie było przesłanćm. Jeden za wielu.

Kraków, 21 stycznia. ( Targ na Klepa- 
rzu.) Płacono pszenicę od 8.50 do 10 złr. 
żyto 5.75, jęczmień od 5 do 5.25, owies 
3.25 do 5.50 c. Dowóz dobry.

B aran  20 stycznia^ Płacono pszenicę od 
37 do 40 złp., żyto 25 złp., jęczmień od 20 
do 21 złp., owies 14 złp. Dowóz dobry.

O św ięc im  12 styczn. Przypędzono 95 szt, 
od 450 do 600 funtów sztuka. Z tychże sprze­
dano do Lipnika 39 szt., do Bohmisch Brod 
38, do Wischau 12, do Nikolsburgu 6, po 
21 do 38 za cetnar. — Targ dobry, kupców 
wiele wołów stosunkowo za mało, spodziewa­
ją się w przyszłem targu więcćj.

Tarnów 18 styczn. Płacono pszenicę 4.25 
żyto 2.10, jęczmień 2.15, owies 1.55, zie­
mniaki 65 c., bób 2.25, tatarkę 2.50, proso 
2.50, siano 1.65, konicz 1.80,"słomę 1 złr., 
drzewo twarde 10.50, miękkie 7.50, okowi­
tę 1.10, groch 3.35, masło 1.30.

Ceny targowe w  m iesiąca grudnia a. r.

Miejsce targu :
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Mec pszenicy . . 3 60 4 3 70 4 6 3
„ żyts . . . 2 18 2 50 2 — 2 28 2 _
„ jęczmienia 1 70 2 25 1 95 2 12 1 20
„ owsa . . . 1 10 1 — 1 12 1 18 1
„ hreczki . . 2 — 2 — 1 86 2 16 1 60
„ kukurudzy — — — — — — 1
„ ziemniaków . — 80 1 — — 50 _ 86 ... 40
„ grochu . . 2 60 2 2 3 2 94

Cetnar siana . . 1 4C 3 — 1 50 1 93 —_
Sąg drzewa twardego 8 40 7 __ 6 75 5 50 4 50

„ „ miębkieg. 5 76 5 50 3 75 4 50 5
Funt mięsa wołowego — 18 — 14 — 15 _ 16 14
Miara wina . . . — 60 1 — 1 20 4 _ — _

„ piwa . . . — 22 — 16 — 15 _ 15 _ _
Wyroabib z wiktem —— — — _ 20 _ 30 30

„ bez wiktu — — 30 — 50 -- 20

c i ą g l e ,  s p o d z i e w a j ą  s i ę  p o s i ł k ó w  
wo j  sko wy c h .

Reiohenberg 19 styczn. S p o k ó j  p r z y ­
w r ó c o n y ,  wojsko wróciło do koszar. 
Sąd powiatowy skazał p. Scheu za prze­
kroczenie ustawy o zgromadzeniach na 
4 tygodnie aresztu; tcnźe pozostaje na 
wolnej stopie i odjechał dzisiaj do Wie­
dnia.

Grac 19 stycznia. Pobyt burmistrza z 
Grac w Wiedniu nie stoi w związku z ob­
sadzeniem posady styryjskiego namiesnika.

Psszt 19 stycznia. Komisja centralna 
sekcji izby niższćj obradowała wczoraj nad 
projektem^ ustawy przemysłowej. Referent 
podkomisji donosi o różnych nadeszłych 
petycjach. Wszystkie municipja oświadczyły 
się p r z e c i w  wolności przemysłowćj. To­
warzystwa przemysłowe zgadzają się w za­
sadzie na wolność przemysłową, ale żądają 
zarazem rzeczy, które się z nią pogodzić 
nie dadzą.

(Posiedzenie izby niższćj). Po półtora- 
godzinnćj mowie ministra finansów Lonyay’a 
przyjęto referat komisji o budżecie na r. 
1870, za podstawę do obrad szczegółowych. 
Za referatem głosowało całe stronnictwo 
Deaka i umiarkowana lewica. Przy roz­
prawach szczegółowych uchwalono pierwsze 
pozycje bez zmiany. Przy pozycji dotyczą-

strów. „Jakto, pytają się zwolennicy ich, 
jeżeliście wy nie napisali ̂ memorjału wa­
szego dla publiczności, jakże mogliście 
zezwolić na ogłoszenie go; jakżeż w osta­
tniej chwili przed zwycięztwem mogliście 
pozwolić na zadanie sobie tak ciężkiego 
ciosu ?“ Zarzucają większości, źe okazała 
się słabą i  chwiejną: a  dla mężów stanu 
nie masz podobno cięższego zarzutu. To 
też większość ministerstwa czuje potrze­
bę n o w e g o  p r o g r a m u  i zabiera się  
do postawienia takiego. W tym celu od­
bywają się teraz częste poufne narady

jest, że mowa tronowa będąca wyrazem 
myśli całego rządu, znalazła zaprzecze­
nie w memorjale większości ministrów.
Przechodzi do adresu, który z konstytucji 
robi nienaruszalny dogmat. Od dwóch lat 
zaś dopiero istniejąca konstytucja nie 
może być doskonałą, zmiana musi być 
możliwą, i obecnie jest konieczną. My 
stoimy na legalnej drodze. Mając jednak 
przed oczami zeszłoroczne obejście się 
z naszemi życzeniami i memorjał wię­
kszości, ustępy adresu o ugodzie można 
jedynie nazwać ironją. Mówią, że Polacy 
chcą tylko mieć skład broni ( Waffn Depot) I większości’ ministerstwa 
dla swoich celów; ale czyż Polacy nie Potwierdza się wiadomość, 2e minister- 
mają żądać opieki naprzeciw meprzyja- stwo powołało do Wiednia p. Ziemiał- 
ciół, a czyź nie przelewali oni krwi na kowskiego; przybył on tutaj. Opowiadają, 
polach bitew, gdzie nie chodziło o egzy- że ministerstwo chce utworzyć rodzaj 
stencję Polaków? Dalej mówi o u r z ę d o - j k a n c e l a r j i  m i n i s t e r j a l n e j  d l a  Ga-  
wym języku niemieckim. Smutno powie- l i c j i ,  której szefem ma być Ziemiał* 
dzieć, źe jedność państwa wymagała po- kowski 
święcenia narodowości. Jednem słowem
trzeba postępować w kierunku mowy tro-l Wczoraj w izbie niższej ^wiedeńskiego 
nowej, jak to czynił memorjał mniejszości. I reichsratu toczyły się, dalśj rozprawy a- 

Poseł K u r a n d a  zaczyna od apo-ldresowe — o których donosi powyżej nasz 
teozy rady państwa, która zniszczyła ogni- J sprawozdawca.
sko reakcji i państwo obdarzyła wolno-1 Kilka dni dopiero upłynęło od ogłosze- 
scią , a inicjatywa wyszła od Niemców. I nia memorjału większości a już większość 
My mamy program oznaczony, fe i  kon-1 doprowadzoną jest do tego źe uznaie u
R T .V T.1H T 19 . •  XXTQ c  rr __ 1  * _____   _  _  3  -  ° -  i  l  ~ ,   A  Ł  Z _  — J    J  „

boleje krajowe w grudniu 1869. Ruch 
na kolejach naszych wzrasta ciągle. Na kolei Ka­
rola Ludwika był dochód w grudniu z. r.o 23214 
złr. 48 c. większy niżeli w tym samym miesiącu 
r. 1868 ;z tego >vypada na przewóz osób 
8398 złr. 25 c. a na przewóz towarów 15816 
złr. 23 c. Całoroczny dochód wynosi 5,809,966 
złr. 55 c. t. j. o 1,045070 złr. 90 c. więcej 
jak w r. 1868. Dochód roczny z przewozu 
osób wzmógł się w z. r.o 363292 złr. 28 c 
a towarów o 681778 złr. 62 c.

Na kolei czerniowieckiej na linji ze Lwo­
wa do Suczawy był ogólny dochód w gru­
dniu z. r. 194845 złr. 59 c., a więc o 67866 
złr. 80 c. więcćj jak w grudniu 1868, z cze­
go jednak strącić wypada 12356 złr. 91 c. jako 
dochód linji Czerniowiec-Suczawa świeżo o- 
twartej. Głównym artykułem przewozu było 
zboże. Ruch bydła się zmniejszył z powodu 
ciągłćj zarazy. Całoroczny dochód tej kolei 
wynosi 1,977708 złr. 44 c. t. j. o 228184 
złr. 43 c. (28616 złr. 29 c. jako dochód 
z^linji Czerniowiec Suczawa) więcej jak w r.

Odnośnie do dochodu w grudniu wypada 
na kolei Karola Ludwika na 1 milę 8101 złr. 
dochodu, a na kolei czerniowieckiej 4 l 46  
złr.^Pierwsza zajmuje między kolejami aus- 
trjacko-węgierskićj monarchji co do dochodu 
w grudniu 10, a druga 16 miejsce.

Panowie; Karol Rogawski, Józef Wieniar 
ski i Chrzystof Rudkiewicz ubiegają się w mi­
nisterstwie handlu o zezwolenie przedsiębra­
nia przygotowawczych robót pod kolej z Rze - 
szowa do Sandomierza i do granicy rossyjskiej 
w kierunku do Piotrkowa lub Skierniewic.

i i  i , o/ 7 fl OJ w U €j ŁJ CIJ v LI
n„ OI, ,  ■* n - - - - . .  .stytucja; wasz jest rozdwojony, zadania łomność i niedostateczność tego memoria'

? i  T \  CZy rzl d b f 6 ni® mo^  być urzeczywistnione,iłu i radzi nad n o w y m  p r o g r a m e m  
• z, funduf ów gajow ych, boby to doprowadziło do walki między Już ta okoliczność sama musi osłTbiać 

Hr. Audi assy oświadcza, że subwencjono-1 wami samymi (tj. między onozvcia n aro -lie f stanowisko i nodknnać ipi 
wanie dzienników jest koniecznie potrzebne, dową). Gani surowo Czechów, którzy dążą Wieści i nadzieje co do przyszłych tek 
1 1  w L T aDla- dz‘f ników skrajnych; do Rossji galicyjskiej, zaś rezolucji prze- ministerjalnych zostawiamy naszym kore- 
do tego wszakze nie używa się funduszów powiada los pomyślniejszy. Polacy przy- spondentom. Tutaj wspomnićmy tvlko źe
rozDrawv * * * "  ™ t0 maj* “ lone u d a n ia .^ e c h y \ Ł  Beust w t e j  c h T l f ^ U Ł  o

Klnh ‘4rnHL'n«,ń; ian,:„„ „v. . . , • . . I popierali zawsze reakcją. Nie możemy cze- utworzenie nowego gabinetu wcale sie nie
lab środkowćj lewicy obradował dzisiaj kac aż powstanie babilońska wieża fede- miesza —  a Brestl załatwia tymczasowo 

nad preliminarzem wydatków dworu, nad racji, bo nastąpiłby potop, któryby pewną czynności w minist rolnictwa Stanowisko 
budżetem prezydjum ministerstwa, mini- prowincję oddał wYęc,e tych, których się d e l e g a c j i S k o S s t a e  Ł k S a  s t S

Peszt 20 stycznia. Na wczorajszej kon- resowi. B roY  opozyciiTarodow ći S«^  ̂ d T , *  ^  lelegaq.1 P0(ln,0S%-.
ferencji izby wyższej przyjęto całkowite życzy sobie silnej Austrii Słowianie au arc. Karola Ludwika do Berlina
zniesienie kar cielesnych. Fester Lloyd po- strjaccy nie są panslamstami lecz sa “  sieble. uwa8S- Ogólnie upatrują
tema Tiaimopniói foL- -jmono no i.o I  r am i, xecz są j w tćm wzmaganie się dobrych stosunków

. .  Berlinem a Wiedniem, czemu z na«
trzymać. Jeżeli powaga monarchji nię zo-1 pansiawistami.', *” * " iaw 1̂'3 U1C ucz7mc I szćj strony tylkobyśmy przyklasnąć mogli,
stanie przywróconą, katastrofa straszna Podczas mowy Syeteca izba siewvnró- ł u ’ Ż® . k ‘eru? e k , . t ®n m o ż e  się ro-
jest nieuchronną. żnia, mała tylko część posłów z o s S e  J tylko wtedy, jeżeli Austrja zrzeknie

* ™ t  20 styczn. Według L * . te r a  ld a \pi „ a T J S T  ” Ł J : mrzonek.
rozpisał kedyf na pokrycie kosztów osta- feld krzesło prezydialne które zaiał 
tmch uroczystości pndn+ot o i s  r.;0o+r./.TT.I  .• „ j _ t  ■* ’ . . . J$ _
od jednego feddanu

Stan rzeczy we Francji nie przestaje być
tmch uroczystości podatek z 15 piastrów Hopfen i udał się ^  swoje mieisce d^' R|>Ąefort staje przed sądem
^  i zamierza nałożyć wne deputowanelo Mowa S  n a le ż J  f 1® Wte? / ’ uedy ma P o d ło ż y ć

-  - ' h sta.wS °. oddamu wszelkich spraw praso-

rewicz, umarł wczoraj.
Berlin 19 stycznia. Proc. Corr.

I naiwieksza°uwmmniapowijidl)f n » ^  .z »B§dzie 0Qa zawsze miała przewagę,’ ona i najwięKszą uwagą, Powiada, że wzniesie sje śmiała w r 1848 edv wvned7 anń Or
się nad walkę stronnictw dostatecznie już ieL ów . śmieie sie d L i?

Wiadomości telegraficzne,
Praga 19 stycz. Na jutrzejszem posie­

dzeniu rady miejskiej przeczytane zosta­
nie odmowne pismo deklaranta Hanki, 
wybranego na burmistrza.

Abendblatt konstatuje, że wRejchenber- 
gu istnieje daleko rozgałęzione socjalno- 

emokratyczne towarzystwo robotników, 
’lezące 1500 członków,

Praga 20 stycznia. Na konferencji rad­
ców stronnictwa staroczeskiego postano­
wiono ponownie wybrać deklaranta na 
mrmistrza.

Reichenberg 19 stycznia. Noc przeszła 
spokojnie. Dziś przed południem robo­
tnicy p o n o w i l i  z b i e g o w i s k ' o  i otrzy­
mali posiłki szczególniej ze wsi.

Ponieważ miejskie organa bezpieczeń­
stwa i żandarmerja przeznaczona do wy­
próżnienia i zamknięcia ulic nie wystar­
czały, w y s t ą p i ł o  w o j s k o .  Przypadko­
wy strzał zabił jednego robotnika. Kilka 
osób przyaresztowano. W z b u r z e n i e  trwa

łowi na tem zależało, by przez odwiedziny za mało dawała autonomii kraiom noie- »„nf« w, świadomości, me jest ona
księcia następcy tronu w Wiedniu dworo- dyńczym, krytykuje system federacvinv f  4 J g • ’ .a!f, niechybnym trjum"
wi cesarskiemu ponowny złożyć dowód o którym mniema źe wvnika 7 h; J i r J ’ 1 rozumu i sprawiedliwości." Dziwnie to 
przyjaznego usposobienia; tak też w spo- cznego7 rozTofu A u s S i Je eH n a m Z r / T '  ¥  .RochA ^ t apeluje do rozumu. A 
dziewanych odwiedzinach arcyksięcia mo- dzi o istnienh? to  5 e m y  M k o T m  za J ^  ’W R  ChWili jeSt C6SarStW°  
żna upatrywać wskazówkę, że i c e s a r z  daniom zadosyćuczynić, które sie onieraia ^ T A ^ ^  6111’ gdyby,8 °  me, było, byłby 
r ó w n ą  w a g ę  p r z y w i ą z u j e  do  u t r w a -  na teraźniejszości, bo to co było dawnići t '  S‘araW s,.& .aby upadek jego mnićj 
l e n i a  w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w  p r z y -  nie może być teraz. Tę myśl wyraża adre^’ w kosztował jak jego powstanie i żeby 
J a l n i- . .  h  dlatego będę za nim X o S T  w  r o S  ^ ^ ^ V lV ^ 8^  £ ÓWnie ew olucją po- ,

Monachjum 19 stycznia. (Posiedzenie 1867 u steru stał mąż który zrobił eks l \ r  y‘ • ? ą C0, b^dź stan jest groźny, 
izby niższej.) Minister finansów przedkła- peryment. Powtórzenie’jego mogłoby nai- f  eJednani odzyskab poparcie ludności
da budżet, a następnie projekt do ustawy gorsze mieć skutki, bo ftderacia nie tvlko r  ̂ w  J’ btóra S1S uzbrajać poczyna. 01=
o Tymczasowym dalszym poborze podat- dla nas, ale i dla Węgrów jest szkodliwa ’ W16’ CZy nie P o s z e d ł  za późno,
kow aż do 31 marca rb. Minister wojny Istniejąca konstytucja iest knmnrnmlcom I fi * * • i i
wnosi zwyczajny budżet i żąda 3,665,000 między koroną i naradami, ona podniosła O sta tn ie  te leg ra m y .

feg o T zk o T en S  a m r ePr0 ie j! dlateg0 Gonim y. Wiemy, Praga 21 stycznia. Na posiedzeniu re-
n L n A  lo  !  / ™  m- 1 - 1  • • c S,° chce opozycja, pokazuje nam to prezentantowmiasta odczytano pismo Han-
Drezno 19 stycznia. Większosc komisji czeska d e k l a r a c j a .  Wykazuje złe jej kego, wktórem  ośw iadczaY e wyboru na

S ij S ? ® " i " ™ * ? '  ‘jlko

s i o n e i  r e w i ^ H  6 Ipragną zgody. Tu w radzie możemy się I odjechali, o ich kandydaturze na prezy-

Parvż 20 stycznia Lpilrn HnlUr, I • ^ u d w i k  br ‘ W o d z i c k i  mówi ta k [ Tagblat sądzi, że jeżeli rozbiją się ukła 
dzie dziś. W niedzielę repuMikanie daia nie g TT?rawi,e na galerJi słyszeć dy z Auerspergami, ofiarowaną zostanii

dla nieeo bankiet ^  R n r W n r f T p o S  r  “  • Uderzał głownie na centra- prezydentura ewentualnie Kaiserfeldowi.
Grousset wea.a„i'na  sobot8 praed b S S  b e T J S i a  " ° Wa “  Na dm.ejBtóm posiedzeniu izb, posló*
izbę sądową. Oskarżenie brzmi: Obraza zabierze głos B e u s t .  

b k e n e mówił w sposób humorystyczny, Paryż 21 stycznia. Cesarzewicz ma w
~  to. udać w p od róT  d i'S m T e'u ’i

do L p o B t o ń i l w .  „stawom ’ ?  sT eS b S t a T i S  “  " T  M  ° a - |  .a,trJ‘ w. t o w ? ^  F r o i s s ^  i  kilku PinTonnia iq „ Aa i “zem fla8fem, a środkiem reforma wy-1 Oficerów jeneralnego sztabu.
mentu ma być odroczone a ż ^ r T m a r a t  lr e 10^  l mf m°rjal? mnif-HZ0Ści wF aża P«ryż 21 stycznia. Raspail ma się la- 

Madrvt 19 stycznia 'n !  j L l i i r i T  5 !  \  % tam .ust?Py’ które napotkać P'̂ J- Herzen (emigrant rossyjski, publicy-
siedzeniu kortezów żądał Figuerola upo- b isaraa  u w ^ r  Pok^tneg.° ^ a ,S akt°r u 0^ 0^  niebezpiecznie cho-
ważnienia do negocjowania nożyczki 720 t v l m n  w l '  J j  doza j e z u i - M 7 -  Ledru-Rollin będzie w procesie Piotra 
m ilio n ó w  I W koncu odzywa się do mini- Bonapartego zastępować rodzinę Noira. W

Wiadomo, że ks. G r e u t e r  należy do wniejszych parlamentarnych znakomitości. 
P rzeg ląd  polityczny. I d‘a teg0 u:ż w.szy-1 izofc , “ ó̂ ił dług° z oiliyierem i Persi-

W ied eu  20 
K. ( D a l s z y  c i ą g  d y s k u

K u r s a  p  i e  r  ó w P i e n i ę d
K raków  21 stycanis

Papiery krajowe: 
UdD ta. . . . . . . . . . . . . . .

l.os/ goiyoe.
1860.
1864.

„ listy zaat........
» !> >•Obi g\ ptenosiebstwa: 

Kol i r,ołudn. 3% (Lomb. 
„ kar.Ludwika 5*/, .
„ „ Bemis
„ Czamiow, I f i5/ , . , .

1 8 6 7 ..., 
,, » 1 8 6 8 ....

Akcje przemysł, i  bank.
Lon bardy.........................
Akcj j  Hol. K. Lud. galic,

„ >oL czerniow.........
„ ifol. Kudol<a..........
|( Kol. siedmiogr.
„ kol. pćłn.-wach...

banku naród j
„ JSakł. k red y t ]

Kol. wschodnia . . ,  
„ Zakl. kredyt, węg.] 

banku obrotow.. . .  
hypotecz. g il, 

„ handl. ogóln,

Losy kredytowe...............
i  ap ery zagraniczne:

złr. wat. a.

60 25 
70 60

60 -
70 30

/HM

99 — 
117 75

95 60 
117 25

122 — 
101 25 

. 94 25 
81 50 
91 50 
S8 50

121 — 
99 75 
93 50 
80 75 
90 60 
87 76

249 50 
238 - 
204 -
163 —
164 50 
159 25 
725 — 
262 —

248 Si) 
237 75 
203 50 
162 50 
164 -  
153 75 
721 -  
261 50

116 50 
102 50 
87 -

90 — 
158 25

— ----

116 ~  
102 -  
86 _

89 — 
158 —

95 - 94 - 1

)tt )> i> U emu 
likwidacyjne z kup,

Kolej warsz.-wied...........
warsz.-bydg...........

Ros. pi. i  r. 1864...........
„ „ z r. 1866...........

Waluty: S rebro.............
D ukaty .......................
Napoleondory...................
Imperiały   .....................
Courant pruski   ...........
Rosyjsk. ruble pap..........

Wiedeń 20 stycznia. 
Dług panst. R enta.. .  .5*

Losy pożycz, z r. 1839 . . . .  
"  n r ,  1854 4% 

ila 500 I860 5 /, 
na 100 I860 5%
na 100 1864.........

Como  .........................
Oblig, ind. G al...

i, Bukow,50/0 
Galie.-pożycz, głodowa 7 °/0 

Akęje bankowe ° 
Anglo-austr. za JQ0 złr.. .
Anglo-węgierskie  ........
Austr. k redy tow e............
Kredyt, handl, przemysł.. .  
Dyskontowy austr.
Franko austr  ...........
Krakowski handl. przem..
Galicyjski krajowy.........
Narodowy

żędajęl płacą
złr. wal. a.
94 — 93 -
77 50 76 50
67 - 66 -
69 — 68 -

156 - 155 —
154 — 153 -
121 _ 120 -

6 80 5 75
9 90 9 80

10 10 10 -
1 S3 1 82
1 52 1 51

60 30 60 20
70 40 70 30
99 - 98 75

222 - 221 —
89 75 89 25
98 20 98 -

105 ló 105 25
117 50 117 30
23 25 22 75
73 50 73 -
73 76 72 75

101 - 100 -

307 - 306 -
95 50 95 —
—  — —  -----

256 - 255 80
66 50 65 50

106 50 105 -

—  • _

723 - 721 -

źądająl płacą
Akcje kolet. ■

Alfijld Fiume  ..........
Czeska zach. na 200 złr.

„ pćłnocn. „150 
E lżb ie ty .... na 200 
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
Kar. Ludwika „ 200 
Koszyc. Oderb. 170 
Lwów.- Czerń, na 200 złr.
Półn. zach. a u s tr ................
Rudolfa na 200
Siedmiogrodzka „ 200 
Rzędowa na 200 (500 fr.)

złr, wai. a.

Węgier. półn.wsch.200złr. 
wschodnia 200

lust. Bod.-Cred. 100 fl,6*/, 
ństy. zast. galicyjskie 4%

- » » 67,‘■i „ Banku Hyp. 6°/,
„ „ Bank. Wioli. 6%
„ Bank. naród. M.K. 5°/t 
„ „ „ W.A.5%
- zast. węgierskie 8 j  % 
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei czesk.półn.300fl.% 
„ „ zachód .300 „ 59/  „ 
„ Cesarz. Elżbiety 5%

!lżb. wsr. 100 zł. W. A. 6°/p 
51ż.em.l862„ „ 57,
iii. „ 1869 ,  „ 6%

170 2 
218 — 
119 
184 
2145 
183 50 
237 50 
57 50 

203 25 
196 25
163
164 50 
389 
237 50 
138 -  
246 70 
159 25
90 25

107 6G 
78 50

92 
98 60
93 25
91 30

92 25
91 75

92 25 
90 50
94 20

217 --  
119 -  
183 5 
2140- 
183 -  
237 -  
57 -  

202 75 
195 75 
162 50 
164 — 
387 
237 — 
137 50 
246 60 
158 75 
89 75

107 30

90 50
91 -  
98 30 
93 -  
91 10

921— 
91 25

91 7b 
90 25 
93 80

żądająj płacą
złr. wal. a.

„ Ferd.zalOOzłr.M.K.5% 91 66 91 —
„ i, „ W.A.5% — T-
„ „ „ isr.płat.)5% 106 50 106 —
„ Karola Ludwika na

300 złr. 5% 101 — 100 —
„ „ 2 emissja . 94110 93 80

,  Lwow.-Czern.-Jassy:
I. emis, na 300 złr. 5% 81 25 81 —

n .  ,  „ 5% 91 25 90 76
Di. n n 5°/, 88 20 88.J—

„ Rudolfa na 3Ó0 fl. 5% 92 — 91 75
„ Siedmiogr. 200 „ 5% 90 20 90 -

R ządow a.........na 500 fr. 142 - 141 50
„ 11. emis. „ „ 141 50 140 60

Południowa....................... 121 70 121 3C
na200fl.sr.za 100 w .a.5 % 93 50 93 20
Bony 1870 za 74 6*/ 246 - 245 -

„ 1875 ,  76 „ 6 244 25 243 76
„ 1877 „ 78 „ 6% •243 — 242 -

Losy prywatne.
Kredytowe na 1 '0  fl. w.a 158 25 158 -
Cłary........ „ 40 „ M.K. 38 — 37 —
Żeglugi na Dunaju 100 „ 97 — 96 —
Keglewicza . . . .n a  10 „ 16 50 15 —
Budy . . . . .  na 40 fl. W.A. 34 - 33 —
P alfy .........na 40 „ M.K. 31 — 30 50
Rudolfa . . . »  10 „ W.A 16 - 15 50
S abn .............  40 „ M.K. 41 — 40 -
St. Genois „ 40 „ M.K. 33 50 32 50
Stanisławów 20 „ W.A. 28 75 27 —
Tryestu.. na 1)0 „ M.K. 126 — 124 -
Waldstein „ 20 „ „ 23 - 22 -
Windischgratz 20 „ „ 21 50 20-50

Wexle:
Angsbrg. za 100 fl. niem.4 lJt 103 10 102 95

Berlin sa 100 tal. 5 skonti 
Prankf. za 100 fl. 4 (
Hambrg 100 mark 4 
Londyn lO f ts t  3 1/, „ 
Paryż za 100 fr

Monety: ”
Dukaty ważne...............
Napoleony.  ....................
Srebro ............................. .

L w ó w  19 stycznia. 
Indemriiz. galicyjska. 5°/, 

_j buków ,,.. 57,
Listy zastaw ne 4°/(

„  5°/«
Pożyczka głodowa.. 7% 
Akcje bankuhipot... .  64/, 

a i, wlośeiaę. .  6°/, 
Dukat ważny . . . . . .  . , , ,
Napoleon d’o r .....................
Półimperjał ros...................
Rubel srebr.   ...................

_ papierowy. ..........
1 alar p ruski.......................
Srebro .................................
W a rs z a w a  19 stycznia 
Listy zast. aerji 1 . . .  .4% 

i  2 . . . .  4% 
likwidacyjne . . .  .4%

Poi. lot. z 1864 ___ 6%
z r. 1866 . . . . 5 %  

Akcje kol. warsz.- wied. . . .  
„ warsz.-bydg.. 
„ warsz.-teresp.
„ łódzk ie ..........

Wexle na  Wiedeń za 16 0 zł

żądają | pla VI)

złr. wal. n .

i—
103 20 103

-

91 !=> 91 05
123 50 123 26
49 06 49 05

6 81 5 80
9 86 9 86

121 25 120 76

73 60 73 —

77 80 77 40
87 80 87 50

101 _ 100 —
105 — | ~
93 — 91 50

5 81 5 75
9 90 9 81/

10 20 10
1 95 1 90
1 52 1 31

121 50 120 25
Rs. k tRs, h

94 54 94 21
93 54 93 21
77 14 76 80

155 — 154 —

156 — —
66 — — —

72 _ 71 50
i — 101 -

82 98 10

i | ; wći.va oklaski z prawćj strony przerywa-1 B u k a r e s it  l i  stycznia. Okólnik Kogol- 
T  T n ,ln m0W§\  z f oiezana poleca prefektom ściśle przepro-

irudno przytaczać wszystkiego, a wyjąt- wadzać prawa przeciw rozwielmoźaniu sie 
ki nie mogą dać wyobrażenia. Centralistów j żjćów. 8
nazywa azjatyckimi barbarzyńcami, oni chcą JMadryt 21 stycznia. Studenci zrobili 
oyc panami Austrji albo jćj grabarzami. I manifestacją przeciw ustawom uniwersv- 

memorjału większości można wniosko-1 teckim. 
wać zdradę stanu (został wezwany do po- Kursa. W i e d e ń  21 stycznia, g. 2 m .=  
rządku). Mówca cytuje ustęp o Rossji, zna- |  -5% zjednoczony dług państwa 60 35 —- 5°/° 
czy to konkurować z M u r ą w i e w e m .  Nie zJdn- dług państwa w srebrze 70 4 0 —■ Lon! 

a się wam zrobić wieży św. Szczepa- dyn 123.10. Srebro 1 2 0 .7 5 .-Dukat 5 8O5/
na punktem centralnym. W końcu zapo- U kcje kred. 261 .70 .- Lombardy 248 50 —  
wiada jeszcze kilka prawd (śmiech). Czy- Losy z 1860 r. 98.30. —  Losy z 1864 r 
ta ustępy ze sprawozdań izby panów; twier- 117.80.—  Akcje franko-austr. 106.75.— Na-" 
dzi, że większość zawsze jest hoffmngstreu, | poleony 9.85— .—Akcje kol. galic. Kar. Lud 
za centralizmu, za dualizmu i obecnie, śpie-1237.75. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow

Ł n fu T 26 "a Jedną DUte W każdćm P°' —  *A>k(?e l ° le! Półn°cn.wschodnićjlożemui 1159.00.— Akcje Banku 727.—. — Akcje
o <7 • , ' W ied eń  19 stycznia, j banku związk. (Vereinsbank) 89 —  —  Ak-
A. Zwycięzka większość nie może stra-1 cje banku jen. 42.50. — Renta w srebrze

wic swego zwycięztwa. Okupiła go ona 170-30. — Galic. oblig. indemn 73 —
drogo. Ustępująca mniejszość ogłoszeniem Bank obrotu 116.— . —  Akcie banku
memorjału większości wystawiła ją na 3 1 6 . - . - Kolej rządowa 3 9 2 . -  -  K o li
sztycn i odsłoniła wszystkie jej słabe stro- sied“ iogrodzka 164.50. —  Kolći Rudolfa
ny- Co najbardziej większość kompromi- 163.— . — Kolćj pardubicka 162 50. —
tuje, to ow ustęp o Galicji i  Rossji. Tego Kolćj północna 215.— . —  Tramway 142 25
ustępu me przebaczają większości n a w e t B ank  budowy 54.50. — Kolći wschodnia
najgorętsi jej zwolennicy. Aby się od za- 96.— . — Alfold 170.—. —  Anglo-węgier-
rzutu tego uwolnić, większość przez or- skie 90.25.
gana swe i usłużne pióra korespondentów Usposobienie giełdy: stałe.
rozgłasza, że memorjał jej był pismem  -------------- —-— — — --------
tajnem, który nigdy nie miał zobaczyć) Redaktor odpowiedzialny:
światła dziennego. Ale tłumaczenie to je- \ D r .  M z U d w i k
szcze gorzej kompromituje burgermini-l ł  *



"W aumeraeh gazety „Kraj“ 249 r. z. i 
? r. Bi. umieścił T a i t e u s z  G to łtfa  
kąwal z Palczowic ogłoszenie, w którfem 
żąda jakiejś satysfakcji odemnie. To uszczy­
pliwe ogłoszenie jest dla mnie tśm bole­
śniejsze, że pochodzi od mego bratanka, 
a źadnćj nie ma podstawy, bo: 1) nie jest 
prawdą, żem rzucał podejrzenie na Tade­
usza G. gdy m nie  szkoda spotkała, ponie 
waż protokół podawczy w sądzie w An­
drychowie ze mną uczyniony, nic zupełnie
0 Tadeuszu G. nie wspomina, a w sądzie 
śledczym w Wadowicach upraszałem na­
wet przy protokóle, aby dla oszczędzenia 
imienia naszego tę całą sprawę przytłu­
miono, gdyby się jaki pozór winy na Ta­
deusza G. okazał. Czy to znaczy rzucać 
podejrzenie? — Jeżeli moja czeladka lub 
świadkowie sądownie wezwani, coś ubli­
żającego na Tadeusza G. powiedzieli, ja 
temu nie winien. — 2) Nie jest prawdą, 
że Tadeusz G. utracił przez tę sprawę za­
robek i utrzymanie dla siebie i rodziny, 
bo on dziś należy do zamożniejszych grun­
towych gospodarzy, wybudował okazałe po­
mieszkanie, posprawiał meble przyzwoite, 
ubiera siebie i rodzinę swoją dostatecznie
1 skupuje orne grunta. Czyż człowiek ubo­
gi i bez zarobku coś podobnego czynić 
może? — 3) nie jest prawdą, żem się 
sprzeciwiał ogłoszeniu sądowego dekretu, 
którym niewinność Tadeusza G. orzeczoną 
została. Sam wprawdzie nie ogłaszałem 
publicznie otrzymanego dekretu sądowego, 
bo mi c. k. sąd tego nie nakazywał, a nie 
rzuciwszy żadnego podejrzenia na Tade­
usza G., nie uważałem za powinność moję 
dekret sądowy ogłaszać, ale jeżeli Tade­
usz G. uważał rozgłaszanie dekretu sądo­
wego za korzystne i potrzebne dla siebie, 
mógł to każdćj chwili uczynić, kiedy mu 
się podobało. — Teraz zaś, kiedy sam T. 
G. dekret sądowy z d. 16 listopada r. z. 
jako dowód niewinności swojćj już 2 razy 
w publicznych pismach ogłosił, sądzę, że 
żądaną satysfakcją sam sobie uczynił 
i nie pojmuję, jakićj satysfakcji żąda ode­
mnie, tlm bardzićj, jeżeli przeciw dekre­
towi sądowemu nie wystąpiłem, lecz na 
takowym poprzestałem i poprzestaję. —  
Niech to więc służy Tadeuszowi G. za sa­
tysfakcją, jeżeli takiśj żądał, a niech mnie 
Tadeusz G. i każdy inny, kogoby to bliżćj 
obchodzić mogło, oszczędzi z podobnemi 
wezwaniami, które nas w świecie nie bar­
dzo zalecają, a dla rozsądnćj publiczności 
aą, jeżeli nie obrzydliwe, to pewnie obo­
jętne. (89) >

Ks. Jan Gołda, pleban Pal.

Z a w i a d a m i a m  szanowną P. T.  Publiczność j 
że z dniem 12 b. m. 

o t w o r z y łe m  w  T ą r n o w ie

połączoną

Z WYPOŻYCZALNIĄ NÓT I KSIĄŻEK
oraz

ajencją wszystkich dzienników i czaso­
pism tak krajowych jako i zagrani­

cznych.
Zapewniając ceny najumiarkowańsze i 

wszelką punktualność, polecam się łaska­
wym względom szanownej Publiczności.

Tarnów d, 12 stycznia 1870.
F .  Bj. JLeśniowaki,

82(3-3)
:ŁSXSia3a»UMi '

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

J, A. PELLARA w Rzeszowie
wyszedł i jes t po wszystkich księgarniach 

do nabycia;

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  i ZEGARKÓW „BI. H E R Z A "
„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes“ 

posiada w ielk i wybór w  najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gw arancję, po cenach następnych:

w praktycznej nauce stylu
dla szkół początkowych i niższych real­
nych, według dzieła J. MEZLERA, ułożył 

i do potrzeb szkół zastosował

M. BUGNO
dyrektor szkoły ludówćj w Rzeszowie.

Cena: 1 złr. 50  cent w. a.
1028(4- 6)

Korzystna dzierżawa
jest do odstąpienia na lat 11. Rozległość 
700 morgów ziemi w okolicy przyjemnej, 
w glebie dobrej, wraz z inwentarzem: 
1000 sztuk poprawnych owiec, 48 sztuk 
bydła roboczego i do 60 sztuk bydła ro­
gatego, oraz sprzęty rolnicze. —  Objąć 
można ją zaraz lub od śgo Jana. — Zgło­
sić się pod adresem : Antoni Jaworski w 
Wojnarowy p. r. Grybów lub w admini­
stracji „Kraju“. 90(1-3)

mi
i

■a M

Obfite w skutek użycie
prawdziwych fabrykatów słodowych przy braku apetytu, osła­
bieniach żołądka i nerwów, cierpieniach piersiowych i zastarza­

łym kaszlu.
Herrn Hoflieferanten Johann Hoff’s Central-Depot Wien,

Si&rntnerriiigr Hr. 11
Sa t - A - U j h e l y  2 grudnia 1869. Kiedy przed dwoma laty moja 

córka cierpiała na brak apetytu, dolegliwości żołądka i osłabienie ner­
wów, a pomimo użycia wszystkich lekarstw widocznie chudła — uda­
łem się w końcu do pańskiego Malz-Extrakt-Gesundheitsbier, a działanie 
tegoż tak było skuteczne, iż po użyciu 13 flaszek do zdrowia dawne­
go powróciła w zupełności i  takowem dotychczas się cieszy. — Po­
nieważ obecnie sam cierpię na zaflegmienie i  kaszel, upraszam za do­
łączonych 14 fl. przysłać mi skrzynkę pańskiego wybornego Malz- 
Extract-Bier. — (Martin Wohryzka k. węg. pension, i miastowy in­
żynier. B e r l i n  30 października 1869, Ze wszystkich środków, jakie  
na strącenie kaszlu przyjm owałem , najskuteczniejszemi okazały się 
Hoffa Brust Malz-Bonbons. — Pozbyłem się kaszlu i czuję się oży­
wionym. C. Rosenberg Auguststrasse 10. — Alaunwerk Sc l i we m-  
s a i  pod DUbeń 15 października 1869. Upraszam W. P. o nadesłanie 
pańskich skutkujących Ma]zfabrykatów mianowicie Malzgesundheits- 
bier i Malz-Gesundheits-Chocolade E. hrabina Schweinltz. 989VIII.(r-?)

IS A - Przestroga przeciw fałszowaniu i naśladowaniu. Na wszystkich etykietach

5 A f S f P” 5 5 f 4w “ **■ J o n a n n  E o f l .
WKrakowie prawdziwy nabyć można tylko u p Józefa Jahna, 

Jakóba Goldwassern i w aptece p. Józefa Trauczyiiskiego — w 
Tarnowie u p . W. T. A, W ielogórskiego;— w Przemyślu zaś u pana 
(VI. Kozłowskiego.

G e n e w s k ie  z e g a r k i  k i e s z o n k o w e  
i. W' najlepszych  gatunkach.

Na każdy  uregulow any zeg arek  udzie la  się 
b ile t gw arancy iny , n ieuregulow any o 2 fl. taniej

M ę z k ie  z e g a r k i :
Srebr. cylinder z 4 rub inam i......................10 12 fl.

„ „ z sprężynkę............................12— 13 „
„ „ z obwódką złotą i spręż.. .13—14 r
„ „ z 8ma ru b in am i................... 15—17 ,’
h „ z podwójną kopertą . . . •  .1 5 - 1 7  ;;
„ „ z  kryształów óm szkłem . .  14—17 ,
„ • auker z 15 rubinam i........................ 16 — 19
r » lepszy, z srebr. kopertam i. .2 0 —23 r
„ „ z podwójną kopertą .................18—23 „
n n r „ lepszy .24—28 „
„ ang. anker z kryształówśm  szkłem . 18—25 „
„ anker z podwójną kop. dla w o jsk .24—26 „
„ Remontoirs, nakręcany z b o k u .. .  .2 8 —30 „
„ Kemontoirs, z podwójną k o p e r tą ..35 -40 „
„ Remontoirs z krzyształ. s z k łe m .. .30—36 „
„ anker arraśe-rem ontoirs......................38—45 „

Zloty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub...............30—38 „
„ „ ze złotą kopertą................ . . . 3 7 —40 „
„ anker z 15 ru b in am i. .............35—44 „
n „ lepszy z złotą obw ódką.. .  .45—60 „
„ „ z podwójną kopertą ................55—58 „
„ „ ze złotą obwódką 65. 70,

80, 90, 1 0 0 -1 2 0  „
D a m s k ie  z e g a r k i .

Srebr. cylinder z 4 i 8 r u b in a m i . . .___ 13— 18 „
ZlotJ  77 „ „ „  2 5 - 3 0  „

„ „ em aljow any.   ...................30—36 „
„ zegar, damski z złotą-obw ódką___ 35—40 „
., „ „ emal. z djam entam i.38- 48 „
v n » z kryszt. s z k łe m .. .38—45 „

„ „ z  podw. kop. 8 rub.. 40—48 „

Zloty zegar, damski emal. z d jam ent.. . .58 - 65 „
„ „ „ an k er.............................40—48 „
„ „ „ z  kryszt, szkłem . . .  50—60 „

„ z podwójną kopertą 50 56 „
„ R em ontoirs.................. 60, 70, 80, 90—100 „
„ „ z podw. kopertą 90, 100—110 „

prócz pow yższych , rozm aite  inne gatunki 
zegarków  z n a jd u ją  się na  sk ładzie.

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
z a  c e n ę  If l. d o  II I ,  SO ct..

B udziki po 7 fl.
B udziki same zap a la jące  św iecę 9 fl.
B udziki z  n a rządem  do w y s trz a łu  i zap a lan ia  

św iecy  14 fl.
Wielki wybór paryzkich zegarów 

brązowych
bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 

35, 40, 45, 50, 60 do 100 fi.

Największy skład
pendułowych. zegarów  w łasnej fabryk i 

z  dw n ro czaą  g w aran c ją : _
Raz na dzień naciągany............... ........... 10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i...................... .16, 17, 18, 19, 20, do 22 fi.

n bijący pół i całe g o d z in y ..30, 33, 35 fl* 
bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl•

Regulator m iesięczny................................. 28, 30, 32 fl.
Z a opakowanie pendułowego zegara . . .  1 fl. 50 ct.

Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na­
tychmiast będą w ykonane; zwrócone zegary zamie­
niamy natychm iast 51(112-150)T.
s& śm Zegarki przyjmujemy również w zamian.fiBHHH

W I E L K A

Przy dzisiejszym zwyczaju dawania podarunków ślubnych i wypraw 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę na naszą wielką i rzetelną wyprzedaż.

Lokal, w którym się znajduje nasz już od lat 20 istniejący 
SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW z ALPACCA i CHINA SREBRA 

musimy w skutek sprzedaży domu opuścić. — Widzimy się więc znagle ni 
nieznalazłszy odpowiedniego lokalu, wysprzedać obfity nasz skład niżćj ceny 
nakładowej i zapraszamy uprzejmie wysoką szlachtę i szanowną P. T. publi­
czność do kupna naszych fabrykatów od lat 30 już znanych i renomowanych.

Przyjmujemy i na przyszłość gwarancję za trwałość naszych towarów, 
gdy nasz interes fabryczny nadal istnieć będzie.

Następujące przedmioty z najlepszego Alpacca i Chiua srebra, którego 
metal pierwotny białym je s t,—(a skutkiem tego nigdy z żółknieć lub zczernieć 
nie może) po długim i codziennym używaniu równają się towarom prawdziwie 
srebrnym.

Lichtarze  stołowe Silbefaęon pa.ia o 2 6do. N II. 
Lichtarze  stołowe  „ N. I. „ od 6 do. 14
K andelaber  na 2, 3, 4, 5 świec od 16 do 50. 
Cukiernice  od 5 do 10.
K oszyczki na  chleb z drutu srebrnego China 

za sztukę od 2 do 4.
K oszyczk i massiv od 6.50 do 14.
P rzybory  na  ocet i  oliwę od 3.50 do 8. 
P rzybory  na ocet oliwę musztardę 1 

cukier od złr. 15 do 20.
Solniczka i  p ieprzn iczka  od 1.20 do 1.80.

Ł y ż k i  stołowe za tuzin od 9.30 do 14.50. złr.
Ł y że c zk i do kaw y  „ „ 5.50 „ 7 .  —
N oże stołowe  ze śrubą patentową zapobiega­

jącą wypadaniu klingi od 9.^0 do 14.
W idelce sto/owe  od 9.50 do 12.50.
Widelce stołowe całe metalowe od 11 do 14.
N oże  lub widelce deserowe od 7 do 1'.
Ł y że c zk i deserowe od 9 do 14.
Chochelka do śm ietanki sztuka od 1.75 do 2.75.
Chochladuża od 3.25 do 4.50.
Messer B a stl za tuzin od 6.50 do 7.50.
Ł o p a tka  od tortu  od złr. 3 do 4.50. Sztućce do sa ła ty  4 do 5.50. K o rk i do flaszek  z figur­
kami za sztukę 55 c. S iejn iczki na  sól i  p iep rz  całe metalowe lub z pięknie szlifowanego 
szkła c. 60 do złr. 2.80. C zarki na  ja ja  od c. 50 do 75. Lichtarze  ręczne od c. 80 do 3.50, 
potem serwisa  do herbaty, kaw y, deserów  i obiadu  w najnowszym srebrnym fasonie.—Tace 
każdej wielkości etc. etc.

K asetk i na servis 1 — 24 osób wyrabiają się w naszej fabryce prędko i ele­
gancko po cenach niesłychanie tanich, także przyjmujemy grawirowanie według życzenia ; 
litera łacińska kosztuje 4 c., litera gotycka 6 c. monogram lub korona stosownie do wielko­
ści od 15 do 40 c. Przy obstalunkach kasetek i grawirowań upraszamy o dokładne
oznaczenia.

Erste k. k- privilegirte

Alpacca-  u. C h i n a - S i l b e r - l p  w a a r e n - F a b r i k  in Wien.
Niederlage: Kohlmarkt Nr. 10. 1022(6-36)

T Y M i l l l
ROMANSÓW 1 POWIEŚCI
wychodzi w Warszawie co tydzień uakładem S. Lewentala wydawcy „Kłosów“ objętości od l J/2 do 2 arkuszy 

druku garmontowego. —- Jest to w stosunku do-swćj objętości, najtańsze pismo polskie.

Celem „Tygodnika11 jest obznajmianie ezytającśj publiczności z liajceluiejszemi utworami powieściom 
wymi tegoczesnych autorów krajowych i zagranicznych. — Pismo to drukuje w każdym numerze dwie na raz 
powieści, t.j. jedną oryginalną a drugą tłumaczoną. Najznakomitsi nasi powieściópisarze są współpracownikami 
„Tygodnika11.

W Galicji i Szlązku Ausłrjaekióm prenumerować można we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 
Kantory główne na te prowincje urządzone zostały: w A dm inistracji „Kraju1' i u D. E. Friedleina
w Krakowie. — Prenumerata kwartalna wynosi w Krakowie 1 złr. 40 cent. —  na prowincji w Galicji, Buko­
winie i Szlązku Austrjackićm z przesyłką pocztową w opasce 1 złr. 66 cent

Prenumeratę wnosić można do jednśj z firm wyżćj podanych. — Życzący sobie mogą także opłatę
prenumeracyjną przesłać wprost do biura S. Lewentala wydawcy „Tygodnika Romansów i Powieści11, a pismo 
będzie im co tydzień według wskazanego adresu franko dostarczane. — Listy z przedpłatą powinny być do 
granicy Królestwa frankowane, opłatę zaś portoryi w obrębie Królestwa Polskiego, wydawca ponosi. ' 902(4-?)

Zupełny przewrót, jaki od niejakiego czasu w sytuacji giełdy nastąpił, jest nie do zapoznania; z a u fa n ie  powróciło -

fotówki jest dosyć, ciągły popyt na pewne papiery i coraz wyższy ich kurs — jednem słowem, zdaje się, że wreszcie przyszła chwil: 
y nowe operacje giełdowe z pomyślnym skutkiem rozpocząć; kto chce użytkować z chwili niech się uda do

f c a n i o w u  M u  i n t e r e s ó w  g i e M o w y c h
(Coiatptoir fiir B tfrsengescli& fte)

podpisanego,fgdzie każdy nawetfza wkładką 100 do 2 0 0 ,złr. tylko — ze zmiany kursów korzystać może

975(7-39) Wien, I., Tiefer Grabcu 17.

Poszukuje się do nabycia:

D ó B B
w bliskości Krakowa,  czy to w Galicji, 
czy w dawnym okręgu krakowskim w war­
tości koło 150 tysięcy złr.

Oferty z podaniem bliższych dat uprą 
sza się przesłać do administracji „Kraju11. 

05(3-6)
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G ra b e u
Nr. 3, 

z u in  S to c k  
im -E is e n Za każdą cenę G rab en

Nr. 3, 
znm S to c k  

im -E iseti.

w skutek ustępowania lokalu bankowi centralnemu, wyprzedajemy wszystkie nasze
zapasy najlepszych

S U K I E N  H j Z K I C H  I  F U T E R

i upraszamy czcigodną publiczność łaskawemi odwiedzinami przekonać s ię , iż  tą  razą
suknie u  nas

S i  prawie nic nie kosztują.

Baczność! Elegancki salonowy lub balowy strój 24 fl. 50 cent. 
Paleta zimowe najlepszego gatunku 18 fl.
F u tra  podróżne podbite barankami i szopami 40 fl. 
F u tra  podróżne całe podbite szopami 70 fl*
F u tra  miastowe wszelkiego gatunku od 45 do 200 fl.

Keller & Alf,1025(3-?)

[;;U  B  Besitzer des Staatspreises, sowie mehrerer Auszeichuungen. 
izdćlaMil Graben Nr, 3, I. Stock, ,,zum Stock-im-Eisen“.

15,000

Za najlepszy dowód zadowolenia P. T. odbiorców, niechaj po­
służy urzędowy wykaz pocztowy. —  W roku 1867 otrzymaliśmy 

w r. 1868 już 19,800 zamówień. —  Taką liczbą nie poszczyci s ię  
żaden dom handlowy.

Papiery, bilety wizytowe, pieczątki
i inne rekwizytu €to pisaniu
wszystko w najlepszych gatunkach po nadzwyczaj nizkich cenach.

Hasło nasze: I za
Francuzki papier listowy

z wytłoczeniem gratis  podanych imion, liter 
i koron.

100 sztuk  w 8-ce, piękny biały 45 cent.
100 „ „ ang. lin. lub w paski 65 ct.
100 „ „ lin. w różn. kolor. 75 ct.
100 „ in 4to p iękny biały 85 ct.
100 „ „ ang. liniow. lub w paski Dzłr.
100 kopert w 8ce białych 35 cent.
100 „ „ mocnych w paski 50 cent.
100 „ „ kolorowych 55 cent.
100 „ . „ wewnątrz kolorowych 60 ct.
100 „ „ na  listy  in 4to w paski 65 ct.

Za dwie pięknie wraz z koroną wytłoczone
litery w kolorze podług życzenia n a  100 list.
monogramm. 30 cent.

N a 100 kopertach takiż monogramm 30 ct.
100 sztuk biletów wizytowych

na piękn. papierze gustownie litogr. 1 z łr. — 
n „ czarnym drukiem 50 cent.

Pióra stalowe.
Regulatory do każdej ręk i i do każdego pa ­

pieru 12 sztuk  24 cent.
1 tuzin angiel. w 12 najlepsz. gatunk. 10 ct.
12 „ (1 karton) w powyższych gat. 80 ct.
12 „ aluminium pióra nierdzewieające 80 ct.
l „ kauczukowe pióra, wyborny gat. 10 ct.
1 „ ołówk. w dobr. gat. 10, 15, 25,'35, 45 ct.
1 „ rączek do piór „ 10, 15, 20 30 ct.
Powszechnie teraz  używane ołówki m aszyno­

we nie łam iące się prawie wcale.
1 sztuka oprawna w drzewo 10 ct. — 1 szt. 

oprawna w kość 15 ct.
1 sztuka z rączką do pióra i nożykiem 90 ct.
l sztuka radirgummi do ołówka i atram . 5 ct.

Pieczątki bardzo gustowne.
1 piecztka z 2-ma literam i i piękną rączką 

50 cent. — K orona 30 cent. — Całe imio­
na za  bardzo m ierną ceną.

Prasski do w ytłaczaniu  wraz z nazwiskiem, 
wyrób dobry po 2 złr. 80 c t.— 3.50 ct.

Stampille wraz z pudełkiem blaszanem, farbą 
i pendzlem 4 złr. 50 cent.

Stampille najnowszej konstukcji (Selbsbe/euch- 
tu/igs-Stampilte), któremi można wybić 
lOOo monogramów za jednorazowem zasi­
leniem farbą, praktyczne dla urzędów i. 
komptoarów 1 szt. bardzo pięknie ry ta  
6.50 cent.

W yborne elastyczne tabliczki do rachunków 
1 szt. po 5, 10, )5, 20 cent.

Bardzo piękne bilety z  powinszowaniem, p rze­
ślicznie wykonane, l szt. po 5, 10, 15 ct. 
w najlepszym gatunku wewnątrz napełn. 
perfumami 1 szt. po 20, 30, 40, 50 ct.

tanie pieniądze dobry towar być może.
Teki do pisania

małe, w oktawce, bez ;zameczka 1.2 0 , 1.50, 
1.80 złr. z kompl. przyrządem do pisania 1 
sztuka 2, 2.50 złr. zbytkownie urządzone tak 
wewnątrz jak i zewnątrz złr. 3.50, 4,4.50. W 
dużym in quarto formacie bez przyrządu 1.80 
2.50 złr. z kompl. przyrządem do pisania 3, 
3.50, 4; zbytkownie urządzone 4.50, 5, 5.50.

Pieczątki do listów
dziś powszechnie używane, daleko praktycz­
niejsze niż opłatki i tak, w najlep. gatunku, 
z firmą, herbem, nazwiskiem lub monogramem 
za 500 sztuk złr. 1.20 1090 szt. złr. 1.60.

Papiery
Piękna koperta napełniona rozmaitego ga­

tunku i koloru papierem list. i kopertami 1 
sztuka c. 25, 35, 50, 60 , 80. 1 złr.

P rakt.' a tan i p o d a re k ! nowy garniturek 
do pisania lany z bronzu, a składający się z 
1C s z t u k p rzyrzą d u  do p isania , rączki do 

piOTcij ciężarkaj 2  lichtarzyków, termometru, 
lichtarza ręcznego, pudełka  na zapa łk i, szczo­
teczki do p iór, podstaw ki do zegarka lub bi- 
żuterji, wszystko to razem gustownie i pięknie 
wykonane, kosztuje tylko 3 złr.

Najlepsze reisszeigi
1 sztuka 80 c. 1, 1,20, 1.50 złr.
1 „ complet. 1.80, 2.50, 3 złr.
1 reissfeder 30 c.
1 cyrkiel, mały 30 c. duży 40 c.

Globusy.
cen. 50, 80, złr. 1.50, 2, 3.

Pudełka na tusz.
. napełnione najlepszemi farbami i sztuka 30 
cen. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2.

Notyski.
po 10 c. 15,20, w skórę oprawne cen. 25, 35,50 

Wyborny lak pachnący.
1 sztuka, czerw, cen 8, 10. najlepszy w r i >  
nych kolorach po 10 c.

Nowo wynaleziony proszek 
na atrament.

zmieszawszy gq z,, wodą, otrzymąj.p się naj- 
| piękniejszy lśniący atrament Pudełko 20  c. 
j  P o d kła d ki d o ' zw yczajnego i  kaligraftcz. 

p ism a  poleca się pp. nauczycielom i uczniom 
zeszyt w małym formacie z 12 wzorkami 10 
cen. zeszyt w wielkim formacie z 30 różnemi 
Wzorkami 65 c, P o d kła d ki  służące do szyb­
kiej nauki rysunków (najnowsza" metoda) dla 
początkujących i dyletantów w wielkim wy­
borze zeszyt cen. 10, 15, 25

W dobrym gatunku otrzymać można jedynie 663(7—12)
w W iedniu u A, Friedm anna, Praterstrasse 26.

Ś w ieżo  w y n a lez io n y  szlach etn y  m eta l!

Złoto talmi!Tylko tu  
prawdziwy.

Tylko tu 
prawdziwy.

G warantuje się , że wyroby z tego metalu po kilkunastu nawet latach użycia, nie 
zmieniają się, że niepodobna ich odróżnić od wyrobów z prawdziwego złotą i dla tego jedy­
nie po tak  niskich sprzedajemy cenach, aby każdemu nabycie umożliwić.

B i i  u t e r j  e : 
dla dam : I dla m ęzczyzn:

1 P rzepyszna  broszka  80 c. 1 złr. 1,20, 1.80, j 1 N a jm o d n iejszy  elegancki łańcuszek do ze-
2.50, 3, 3.50, 4.

1 P a ra  kolczyków  80 c. 1 złr. 1.50, 2, 2.50,
3, 3.60, 4, 4.50.

1 G a rn itur: broszka i  ko lczyki (cały garni­
tur odpowiedni) złr. 1, 1.50, 2, 2.5C, 3,
3.50, 4, 4.60, 5, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.60, 8,
8.50, 9.

1 Prześliczna kolja na  szyję, dla dam z 
krzyżykiem 85 c. w lepszym gatunku 1 zł. 
w najlepszym 1.50, w przednim 2, 2.50,

1 N aram iennik  ciężki złr. 1.50, 2, 2.50, 3,
3.50, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7.

1 P rzepyszny m edaljon dam ski c. 50, 80,
złr. 1, 1.50, 2, 2 50, 3.

1 E legancki pierścień  z kamieniami lub bez, 
cen. 50, 80, zlr. 1.50, 2, 2.50.

1 B a rd zo  p iękn y  naszy jn ik  z  medaljonem  
złr. 2.80, 3, 3.50.

D U ir f a n ia  i  k r u ia i lłs im i  zupełnie jak prawdziwe, ze nawet znawca nierozpozna, Bi- 
D lZ U bC rJC  L  Ul j l a l l b a i l l l  żuterj e te są z prawdziwego srebra chińskiego lub złotą

talmi, kamienie z górnego kryształu szlifowanego pyłkiem djamentowym, kryształ ten nigdy 
naturalnego połysku nie traci. Najlepsze gatunki w oprawie z dobrego srebra.

garka  złr. 1, 1.30, 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50. 4, 
z medaljonem złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4,50, 5,
5.50, 6.

1 D ług i łańcuch na szyję  nieróżniący się 
niczem od złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 4
4.50, 5, 5.50, 6, 7.

1 P iękna szpilka  do sza lika  lub kraw atki c 
50, 80, złr. 1, 1.50, 2.

1 B ardzo  p ięk n y  m edaljon  do męzkich łań­
cuszków do zegarka złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3. 

1 B u n c ik  do bryloków  40 c.
1 P ara  najm odniejszych guziczków do ręka­

wów  z kamykami emaliowanemi lub bez 
<c. 50, 80, zlr. 1, 1.50, 2, 2 50.

1 G arnitur guziczków  do gorsu i  rękawów  
(odpowiednich) c. 50, 70, 85, złr. i, 1 50 
1,80 2, 2.50 3.

1 B roszka  złr. 1.50, 2, w doskonałym gatun­
ku 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50 

1 P a ra  kolczyków zlr. 1.50, 2, w najl. gat.
2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.

1 P ara  guziczków do gorsu  złr. 1.10, 1.50, 2.

1 Para, guziczków do rękawów  złr. 1.80, 2.80. 
1 Szp ilka  do kraw atki złr. 1, 1,50, 2.
1 Pierścień brylantow y  w najl. gz,t. złr. 1, 

1.50 2.50, 3.
1 Naramiennik z brylantami złr. 2, 2.50, 3.60 

4.50, 5.50.

Wschodnie, wiecznie pachnące Jonquille biźuterje
bardzo piękny wschodni fason najmodniejszy.

1 K olja  dwa razy około szyi złr. 1, 1,20, 1,40, 
1 K olja  . ozdobiona

pięknemi tureckiemi pieniążkami zł. 2.50, 3.

1 B ro szka  zlr. 1.20, 1.50 1.80, 2.
1 P ara  kolczyków  80 c. złr. 1, 1.50, 2.
1 B ranzo leta  c. 20, 45, 85, złr. 1.
1 K o lja  na około szyji c. 60, 80.

Kto sobie życzy nabyć powyższe artykuły w dobrym gatunku, raczy się zgłosić osobiście lub
listownie do mnie pod adresem :

856(17-24)i V .  t A t u t t u u ' s
Erster Pariser Basar fur O este rre ic h  in  W ien, 

K »riitnerstrasse 51. Palais Todesseo.
Listy w każdym ję z y k u  pisane, uwzględnione będą. — P rzesy łk i za  zaliczką pocztową lub na­

desłaniem g o tó w k i,-. Illustrowane cenniki przesyła się na żądanie gratis.

»wca: D r. L u d w ik  G u m p low icz . W drukarni Karola Budweisera,


